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s Zaledwie Foch opuścił Warszawę — 
Mtaa na porządek dzienny nieśmiertelna 
ago tak zw. większości polskiej i „Rzą- 
Parlamentarnego". Narodowa demokra- 
ł E liczyła na Marszałka Focha, że dopomo- 
z do objęcia władzy. Zaprosiła go w 
Ym celu na swoją „Akademię poselską“ 
E — nawiasem mówiąc — zagaił usu- 
l przez Papieża senator ks. Teodoro- 
ka Narodowa demokracja chciała się 
i a isać tem, że Marszałek Foch, gość Rzą- 
t polskiego, wziął jednak udział w zebra- 
k Partji, zaciekle ten Rząd zwalczającej. 
4 by endecja taki fakt dia swoich ra- 
| thub parlamentarnych wyzyskała! „Ale 
agrszalek Foch spostrzegł się w porę i na 
anie endeckie nie przybył. A na dobit- 
kę „Sypnął tyle pochwał premjerowi Sikor- 
kiemu, że endecja zupełnie była zgorszona 
"> i wciąż jeszcze musi tłómaczyć wszem 
ec i każdemu z osobna, że to była tylko 
Zeczność międzynarodowa”, ale wcale 
akt polityczny. Może być... Ale to pe- 
mi że, gdyby Foch odwiedził zebranie en- 
f Ckie, to endecja nazwałaby to nie — 
 Precznością” lecz aktem politycznym 
_ Jwyższej wagi... + 
4 och nie poprawił tedy widoków Rzą- 
4 chjeńsko - piastowego. Na czem więc 
i» ecja opiera swoje rachuby? „W haj- 
(szym czasie — pisze „Gazeta Warsz.“ 
 , Wykaże się, czy wśród stronnictw, wcho- 
R w rachubę przy formowaniu więk- 
osci polskiej, znajdą się w momencie de- 
e jącym czynniki, które wobec  społe- 
eństwa wezmą na siebie odpowiedzial- 
MOŚĆ, żę się p. Sikorskiemu pozwoliły użyć 
fA narzędzie przeciwko temu, cześo się tak 
Ślanowczo domaga zdrowa i rozumna opinja 
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liczna 3 
p4; Endecja. jak widzimy, śpiewa dość 
$ Eo i nie ma zbyt różowych nadziei. I 
"udno istotnie. „się łudzić, wiedząc, że ob- 
$ nicy z klubu p. Dubanowicza są nie- 
|Zejędnani i że punkt w sprawie reformy 
ka Fa odrzucili stanowczo i nieodwołalnie. 
i 4 drugiej p. Witos, choćby chciał, nie może 
tobić dalszych ustępstw. Zapowiada to 
złą wyraźnie „Wola ludu", pisząc: „P. 

-na żadne ustępstwa w tej sprawie nie 
Śjdzie a odpowiedzialność za dalsze prze- 
ekanie przesilenia spadnie wyłącznie na 
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% arki są Dubanowicza”, 

W; No, co do odpowiedzialności, to p. 
aN i witosowcv tak łatwo z niej się nie 


eca, zwalając ja całkowicie na klub 
enovice Bo po pierwsze, przesile- 
k. ENa a nie klub p. Dubanowicza, lecz 
ni itos — i tylko on. Po drugie. jeżeli 
mą widoków dogadania się z obszarnika- 
iw sprawie reformy rolnej — to poco w 
Alszym ciagu wychwalać rządy prawico- 
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wiadomienia Pr 


| wo - witosowe, dlaczego witosowcy w dal- 
| szym ciągu prawią o konieczności pórozu- 
| mienia się z prawicą? Więc p. Witos nie- 
| tylko że wywołał przesilenie, ale przewle- 
| ka je w dalszym ciągu. 
„Prawo ludu" straciło nadzieję na ob- 
| szarników p.Dubanowicza,dla odmiany więc 
i zwraca się do robotników z N. P. R. Klucz 
sytuacji parlamentarnej — pisze — jest 
okecnie w rękach N. P. R., w której pp. Wa- 
chowiak i Chądzyński śkłówiają się do kom- 
promist podczas gdy p. Popiel jest mu 
przeciwny. 

i Z.le organ N. P. R. „Sprawa robotni- 
cza!” ostra występuje przeciwko poroztmig 
niu chjeńsko - piastowemu: „Endecja i wi- 
tosowcy. choćby nawet dogadali się i stwo- 
rzyli w połączeniu większość w Sejmie, to 
te ciężkie ich grzechy rodzić będą nowe 
grzechy, a Polska okrutnie za nie pokuto- 
wać będzie". A na zakończenie artykułu: 

„Zamiast ciągle wytwarzać ferment w ży- 

ciu politycznem przez tworzenie lewej i 
prawej większości, do której nigdy nie do- 
chodzi, lepiej zgodzić się już z faktem, że 
w Polsce w obecnych warunkach rządzić 
znusi jeszcze, niestety, Rząd pozaparlamen- 
tarny”. 

Jeżeli dodamy do tego, że opozycja w 
klubie „Piasta” nie tylko nie osłabła, ale 
wzmogła się dzięki manifestacyjnym u- 
chwałom organizacji „Piasta” z wojewódz- 
twa warszawskiego, — to uznać należy, że 
w chwili obecnej szanse utworzenia Rządu 
chjeńsko - piastowego spadły niemal do 
zera. i 

Nie oznacza to jednak jeszcze wyja- 
śnienia sytuacji. Bo i Rząd p. Sikorskiego 
pie ma faktycznie większości i nie ma żad- 
nej pewności, czy „Przypadkiem“, przy la- 
da sposobności nie wywróci się, P. Witos 
nie oświadczył, że rokowania z „Chjeną” 
uważa za zerwane z powodu postawy klu- 
tu Dubanowicza. Dopóki zaś tego nie o-- 
świadczył, przóbilenie trwa w stanie utajo- 
nym, przewlekłe przesilenie, którego końca 
mie widać. 

Zauważmy: „Chjena” twierdzi, że, cho- 
ciaż nie dogadano się w Sprawie rolnej, 
większość parlamentarna chjeńsko - pia- 
stowska istnieje, „Piast“ temu nie zaprze- 
cza. Wytwarza się więc sytuacja wprost 
dzika: Witos idzie z „Chjeną”, ale nie mo- 
że utworzyć z nią Rządu. Jednocześnie ten 
p. Witos niby to „podtrzymuje Rząd p. Si- 
korskiego — ale tak, jak sznurek „„podtrzy- 
muje“ wisielca..  ” 

«Czyż można w takich warunkach, w ta- 
kiem parlamentarnem basnie mówić o „po- 
lityce rządowej”? I nikt inny, tylko p. Wi- 
tos ze swoją większością w klubie „Piasta” 
winni są tego zabaśnienia,.. 
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(Wspólna 17), w Administracji „Robotni- 


nego odbędzie się odczyt posła K. Cza- | ka”, Warecka 7, w Kasie Zamawiań, Nowy 
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W konstyiucyjnem państwie o ustawach 
stanowią ciała prawodawcze, rząd zaś wyda- 
wać może rozporządzenia wyłącznie opierają-, 
ce się na prawach przez ciała prawodawcze 
uchwalonych. Tak się dzieje wszędzie i tak 
— zdawałoby się — dziać się winno w Polsce. 
Dzień dzisiejszy — dzień 8 maja może być do- | 
wodem, iż w Polsce dzieje się inaczej. 


Ponieważ w dniu tym Prezydent Rzplitej 
obchodzi dzień swoich imienin, w którym jed- 
nak nie chciałby widocznie . odrywać się od 
pracy, cywilna jego kancelarja podała do wia- 
domości, iż w dniu tym Prezydent nie będzie 
przyjmował i że ewentualne gratulacje imie- 
ninowe odkłada do najbliższego dnia świąte- 
cznego — do czwartku. 


Dało to asumpt kancelarii Prezydjum Ra- 

“dy ministrów do ogłoszenia, że skoro Prezy- 
dent Rzplitej pracuje, to w dniu tym czynne 
być winny inne urzędy państwowe, a w pier- 
wszym rzędzie Rada ministrów i jej biura. Z 
tego w dalszym ciągu wysnuto wniosek, iż w 
dniu dzisiejszym czynne być winny wszelkie 
wogóle urzędy, nie wyłączając biur miejskich, 
a nawet przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych. W tym duchu rozporządzenie 
wysłano do urzędów państwowych, z taką de- 
cyzją pospieszył w ślad za rozporządzeniem 
instytucji państwowych Prezydent miasta w 
stosunku do podwładnych mu instytucji miej- 
skich, skorzystał dalej z tego skwapliwie „Le- 
wiatan”, wystosowując do wszystkich przed- 
siębiorstw wezwanie, aby praca w nich odby- 
wała się w dniu 8 maja jak w dni powszednie. 
i IE się z tego chaos, bo oto minister- 


 Tamordawanie robotika w Suchedniowie 


| przez policję. 


W odpowiedzi na umieszczone we 
wczorajszym numerze „Robotnika“ „spro- 
stowanie* policyjne, poseł tow. Arciszew- 
ski pisze: 

Warunki, w których przodją robotnicy 
w fabryce Starkego, są pod każdym wzglę- 
dem skandaliczne, Pomieszczenia fabryczne 
ciasne, niskie, wilgotne i z przeciągami; 
brak ustępów i łaźni. Fabryka jest raczej 
mordownią i produkcją kalek. . Umowy nie 
są dotrzymywane, wskutek tego płace ro- 
boźników są 3 — 5-krotnie niższe, w porów- 
namu z płacami w innych fabrykach, 
Maszynista era dziennie 14.280 mk. 
tokarz lub pa gi — 15 tys., praktykant 
po roku pracy 2800 mk„na dniówkę. Niema 
cennika na zdkóty akordowe, i nie pisze się 
w książce zarobkowej ile i za co ro 01 
trzymał zapłatę. Na robotników nakłada się 
dowolnie . Robotnik dnió , Zara 
biający dziennie 9400 ink, płaci je norazo- 
wo karę 10.000 mk., praktykant, wej 
cy 325 mk. dziennie (!), płaci karę 5000 
it p. Fabrykant Starke, brutalny zka ro- 
botników, dobiera sobie odpowiednich wy- 
konawców swojej woli, jak np. p. Otręb- 
skiego, który nb, wobec władz nie jest ofi- 
ojalnym dyrelctorem. 

Ostatnie zajście z giserem Mendakie- 
wiczem wynikło na tem tle, że Mendakie- 
wicz z tego powodu, iż zarabiał wszystkiego 
11 tys. mk. w ciągu 10 dni (!!) na robocie 
akordowej, prosił o inną robotę. Dyr. Otręb- 
ski odpowiedział mu: „Idź do cholery, za | 
bramę, bo ja nie mogę na ciebie patrzeć” — 
chwycił M. za kark i wyprowadził go z p | 
tierni w haosa innych robotników, któ- 


Numer pojedyńczy 600. mk. 


Rachunki płatne w srody: | 


- Samowolne ukazy. 
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| czą, Również inspektor pracy dake 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. R 


Redakcji 176-70, Admin. 120-13, 


Stanisława. 


jum sprawiedliwości ma być czynne, sądy 
które wcześniej układają wokandy spraw będą 
zamknięte; ministerjum oświecenia, inspekto- 
rzy szkolni mają być czynni, szkoły obchodzi 
mają dzień patrona Polski uroczyście i mło- 
dzież prowadzić do kościołów. Polska Krajo- - 
wa Kasa Pożyczkowa na równi z wszy: 
vrzędami ministerjum skarbu ma pracować j ja. E 
w dni normalne, banki zaś prywatne: nie mają i; 
prawa upominać się o należności, a no |- 
sże nie mogą protestować weksli, bo jest to 
niezgodne z prawem; w przemyśle ih ; 
dzień 8 maja jest uznanym przez prawo dmiem 
świątecznym wolnym od pracy, a przykładów 
takich możnaby zacytować bez liku. 
Oczywiście odezwa Lewiatana jest 
prawiem, zresztą Lewiatan jeszcze na sz 
cie władzą nie jest Robotnicy nie pozwołą 
to, żeby Lewiatan rozbijał się jak szara. 
Magistrat w porę się zorjentował i cofnął pi ; 
wotnc rozporządzenie. Mają być czynne tyl- - 
ko urzędy państwowe, które przecie powinny 
stać na straży praw, wiedzieć o tem, iż niema 
ustawy, uważającej dzień 8 maja jako a. 
teczny, i że dlatego nie może być praw: 
nego rozporządzenia, wprowadzającego , 
mus pracy w tym dniu Zresztą takiego rí AŻ 
porządzenia nawet nie było, tylko jakiś nakaz 
Prezydjum Rady ministrów. 
. To że Prezydent Rzplitej chce w tym 
pracować nie może być samo przez się 
wem obowiązującem wszystkich urzę 
państwowych, a tem mniej wszystkich obywa 
teli państwa. 


rzy widzieli, jak Mendakiewicz płakał. 
pytany, dlaczego płacze, odrzekł, że d 
tor ścisnął go za gre Ponieważ nie że 
to pierwszy wypa rutalnego odze- Í; 
nia się z robotnikami, robotnicy w fony i 
wym odruchu wyprowadzili Otrębskiego z 
bramę i ktoś z robotników zarzucił 
chustkę na szyję, nie czyniąc mu zre 
żadnej szkody. Następnie robotnicy po 
cili do pracy A pracowali do końca dnia, 
1 w nocy przybyła PAEA i 
lecka do fabryki, gdzie podejmowa: 
przez p. Starkego. ę 
Nazajutrz rano, Gdy leoboinicy, szli 
pracy, zastali fabrykę iętą, a pi 
policyjne posterunki: które m 
nie wpuszczały do fabryki. Robotrdkaji 
świadczono, aby o godz. 3-ej po połudr 
przyszli po wypłatę. 
O 3-ej, gdy robotnicy zgromadzili 
przed fabryką po wypłatę, policja 
ła z tłumu Juljana Pedrysa, Józefa 
staka i Ign; Miednika. Robotników tych 
resztowano i pod ochroną policji fr. 
w portjerni przez cały czas wypłaty, któ 
odbywała się w ten sposób, że kardan 
botnika pojedyńczo przeprowadzano 
kantoru na wypłate, Wypłaty zresztą 
kończono, a ta procedura aresztc 
nia i wypłaty wywołała oburzenie obo 
ków. Zwrócili się oni do policji, aby u 
niła aresztowanych, za których wszyscy 


do nadkomisarza Gallasa z tą samą p 
wskazując złe skutki, jakie mogą powsta 
powodu wyprowadzenia aresztowanych z 
fabryki wieczorem wawr ‘Mimu 
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nych robotników. Gallas miał odpowiedzieć, 
że „da sobie radę z hołotą”, że poradził so- 
bie kiedyś w Kielcach z robotnikami kole- 

jowymi — poczem kazał policjantom nasta- 
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| pojechał na dworzec. 
Robotnicy szli za aresztowanymi, obok 
i, nie mając żadnego uzbrojenia, ani 
ów, ami nawet kijów. Na moje za- 
pytania kilkudziesięciu robotników to 
stwierdziło. Na całej drodze niema kamie- 
i nikt .z robotników kamieni nie rzucał. 
Robotnicy wznosili jedynie okrzyki, aby u- 
iniono aresztowanych. Gdy tłum wszedł 
wąską uliczkę, Gallas wydał rozkaz roz- 
ia tłumu, Policjanci rzucili się z kol- 
na robotników, — ponieważ wskutek 
oty robotnicy nie mogli odrazu rozejść 
się, pochowali się przy ścianach domów. 


edze 


adto parę salw ze strony policji, poczem 
cjanci rzucili się z bagnetami na robot- 
ników, ukrytych wzdłuż ulicy i uciekają- 

cych przed strzałami, W rezultacie padł 
em robotnik St. Stojewski, który od 5 
pracował w fabryce, 20-tu zostało ran- 
h, przeważnie w plęcy bagnetami, 
Aresztowanych odwieziono do Kielc i 
żymano w policji od soboty do poniedział. 
ku bez badania, Sędzia śledczy przesłuchał 
dopiero we wtorek, o godz. 5-ej pp. W 
rode rano zostali uwolnieni za niewielką 


talentowany  feljetonista  „Kurjera 
iego' wyraża głębokie zdziwienie, że 
publiczności w tramwajowym wozie 
znalazł się nikt, ktoby wiedział, kto 
jest śród nas Stefan Żeromski. Nie 
i ł nikt o tem i w komisarjacie poli- 
cji Poprowadzono zdziwionego nie mało 
znakomitego pisarza, jak każdego innego 
tna, „do protokułu” i nie znalazł 
 ktoby protestował przeciwko te- 
soy sika z każdym innym 
żnym, komu zdarzyłby się podobny 
padek, to jest wybicie szyby w oknie 
tramwajowego. 
śmielam się wyrazić odmienny nieco 
di nie wyprowadzać tak daleko idą- 
wniosków z tego tragikomicznego zda- 
ia. Publiczność może i nie słyszała na- 
o które pytał policjant. Gdyby kon- 
je dobrze posłyszał, możeby i nie 
policji Uważam bowiem, że wzy- 
hy było w danym wypadku zby- 
f: chyba, że oskarżony o wybicie szy- 
by zaprzeczał obowiązku zapłacenia war- 
straty przez miasto poniesionej. 
zaju warszawskim jest taki ruch, 
i hałas, wszyscy się jakoś znają i 
jednocześnie i wcale nie szeptem 
ą rozmawiają, że można nie słyszeć 
jednym przedziałów, ktoś łokciem 
adkowo wybijając szybę, wymieni 
azwisko, którego i sąsiad nie usłyszy, 
_Zresztą, przypuśćmy, że szanowny nasz 
ega ma słuszność. Żali, doprawdy sądzi, 
_gdziekolwiekbądź na szerokim świecie 
dzie zdają sobie sprawę z wagi i powagi 
ska, które dźwigają ich sąsiedzi. Zna- 
jest historja kucharki Hegla — to jedno 
o ż jej żywota przeszło do historji, któ- 


, widząc pogrzeb wielkiego filozofa, ze 

aa pd że usiugiwała, nie 
ąc o tem, wielkim panu... żali w tram- 
ryskim dźwięk „Gustaw Flaubert” 
 „Honorjusz Balzac“ obudzą jakieś sil- 
sze odruchy? Albo nazwisko Steven- 
czy Mereditha w Londynie? Trzeba 
ść do historji, albo przynajmniej do 
w szkolnych albo być znanym z mil- 
pocztówek, albo mieć za sobą jakiś 
yjny proces, aby imieniem swojem 
. drogę w mózgu zbiorowym tłumu 
Na pogrzebie Juljusza Słowac- 
były cztery osoby, a Adam Mickie- 
dowiedział się o śmierci wielkiego 
nazajutrz po pogrzebie. Zapewne, 
de dziecko w Wejmarze znało Goetke- 
, ale nie jako największego poetę swoje- 
) czasu, jeno jako „Ekscelencję” i mini- 


L 


Q 


znego 
g 


osünek współczesnych do pisarza 
t anarchiczny. Współcześni nie znają 
lzięczności dla pisarza, który nie schlebia 
styńktom, który nie rozgrzesza i nie 

a rodakom. Kiedy nieżyjący już dzi- 
, przezacnej i szlachetnej pamięci Bro- 
Natanson wydał „Ludzi Bezdom- 

nych”, dziwiono się, że tak wielkie ofiaro- 
wał autorowi honorarjum. Przyjaciele mó- 
trzeba Bronka oddać pod kuratelę, 
pieniądze. Było to zresztą skromne 
a dzisiejszą dobę, honorarjum. Po- 
dawało się „rewolucyjnem'” 

zom, którzy za pierwszy tom „Opo- 
* zapłacili wielkiemu artyście sie- 
esiąt pięć rubli! Powieść została 
a. Pamiętam, jak z iego tytułu 
ał przedemną zdziwienie nieżyjący 
dzisiaj Jan Fiszer, którego namawia- 
aby nie czekał na rozprzedaż i odrazu 
ył prawo do ponownej edycji. Uważał, 
em *obłąkany, gdym 'mu powiedział, 
a edycja przynieść winna autorowi 
tysięcy rubli, Dla mnie Żeromski 


ielkim pisarzem, dla Fiszera byt to 


ć bagnety i wyprowadzić aresztowanych. 


„ROBUrNIK" 


kaucją. Natomiast ta sama policja areszto- 
wała dwóch inmych robotników, Pająka i 
Lasotę, ranmych podczas bagnetem 
w plecy. 

Tomasz Arciszewski. 


Tak oto w świetle prawdy lądają 
zajścia w Suchedniowie. Wina isą= 
rza Gallasa i policji leży tu jak na dłoni. 

Gallas aresztował 3-ch robotników, 
wskazanych przez Zarząd fabryki. Ale a- 
resztowania dokonał w sposób umyślnie 
prowokacyjny. Aresztowano ich, wywołu- 
jąc z tłumu — i potem kilka godzin trzy- 
mano w portjerni, podczas gdy tłum czekał 
na wypłatę. Inspektor pracy radził Gallaso- 
wi, aby nie prowokował tłumu. Ale ten pan 
jest widocznie zdania, że im policja jest 
brutalniejsza, tem lepsza. Poprowa 
więc aresztowanych na dworzec, a w cias- 
nej uliczce policja w ten sposób rozproszy- 
ła tłum, że jednego robotnika zabiła a kil- 
kunastu raniła, Teraz — dla uwieńczenia 
skandalu -— policja aresztuje robotników, 
których poraniła! 

Jeżeli w Polsce mają obowiązywać ja- 
kieś prawa obywatelskie, a policja nie ma 
się stać gorszą od moskiewskiej, Gallas po- 
winien natychmiast być zawieszony w urzę- 
dowaniu i oddany pod sąd razem ze wszyst. 
kimi policjantami, z którymi się tak krwa- 
wo popisał w Suchedniowie. 

ROPY prd NA E PAJAK GP OEG EEE A PA RENTA 
isarz „nieznany”. A przecież w r. 1900 
Żóromski miał już za sobą trzynaście, jeże- 
li mię pamięć nie myli, lat pracy literac- 
kiej. Jego nowele nam wały się klej- 
notami prozy polskiej, serca nasze łkały 
wraz z ich bohaterami. W każdym z tych 
bohaterów widywaliśmy starych, dobrych 
znajomych. 

Dziś sława pisarza jest utrwalona i 
zaczyna już przechodzić do historji. Ale to 
dopiero początek. Nie żądajmy od pablicz- 
ności tramwajowej, aby znała Że:oniskie- 
go. Publiczność tego rodzaju poznała Emi- 
la Zole od owej dopiero chwiii, kiedy go 
apasze chcieli utopić w Sekwanie w okresie 
tak zwanej sprawy kapitana Dreyjusa. Nie 
żądajmy zbyt wiele. Jest u nas przecie 
pięćdziesiąt procent analfabetów. Bądż- 
my wyrozumiali, 

Henryk Bezmaski. 


PAIE EEUE aj DZY FE SRE PIO RCA ZE EASI EA G D p 


W związku z artykułem tow. Henryka 
Eezmaskiego w przedmiocie  „brylantowych 
godów“ państwa Mickiewiczów w Paryżu, za- 
powiedzianych na dzień 23 maja, otrzymujemy 
z licznych stron zapytania, dotyczące adresu 
pp. M. Z adresami występują szkoły średnie z 
inicjatywy nauczycielek i przełożonych. Ini- 
cjatywa ta, godna powszechnego naśladowni- 
ctwa, zasługuje na to, aby na tem miejscu po- 
dać o niej wiadomość, 

Adres pana Władysława Mickiewicza 


brzmi: y 
7 rue Gućnógand 
Paris VI, 

Z powodu utrudnionej komunikacji listy 
do Paryża znajdują się w-drodze około tygod- 
ria. Trzeba tedy najpóźniej 16 maja wysłać li- 
sty, które w Paryżu znaleźć się winny 23 b. m. 
Należy też listy rekomendować. 


Obchód 1 maja 


na prowincji. 
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE. 
(Korespondencja własna). 


Na wezwanie PPS. w dniu 1 maja zupełnie nie. 
czynne były wszystkie kopalnie. huty i fabryki Za- 
głębia, O godz. 10 z poszczególnych miejscowości 
zaczęły wychodzić bandzo liczne pochody ze sztan_ 
darami PPS. i Zw. i Zaw. z przybranemi w zieleń 
transparentami I licznemi orkiestrami, zdążając na 
miejsca głównych zbiórek, Rezolucję majową CKW, 
uchwalono wszędzie na zgromadzeniach z ogrom- 
wym entuzjazmem. Od rana odbywała się kwesta 
8a 1.0. : 


W Sosnowcu. O godz 11 rano stawiły się na 
punkcie zbornym przed dowrcem Dyr. Warsz, po- 
chody z dzielnic: Pogon: Sielca, Miłowic, Plasków, 
Saturna, Niwki, Modrzejowa, Dębowej: Góry 1 Re- 
nardu. Szczególnie liczny i imponujący był pochód 
z Saturna, Czeladzi i Milowice, Olbrzymi wiec przed 
dworcem (brało udział mniejwięcej 15 tys. osób) 
zagaił i przewodniczył tow, Al. Bień, poczem prze- 
mawiali towtow. pos. Cupiał, Kazek i Kurek. 

Imponujący liczebnością „powagą i karnością 
pochód w Sosnowcu zrobił nadzwyczajne wrażenie, 

Wieczorem, staraniem Rady Zw. Zaw, odbyło 
się w teatrze przedstawienie dla robotników; sło. 
wo wstępne wygłosił tow. Kazek. | 


Dąbrowa. Na miejsce zbiórki przed Dom Lu- 
dowy przybyły dzielnice: Koszełew, Paryż, Reden, 
Flora, Klimontów, Mortimer, Niemce i Strzemie- 
szyce. Ogółem było 15 tys, osób z 16 -sztandarami, 
szeregiem transparentów : 7 orkiestrami, Olbrzymi 
pochód przeciągnął przez miasto. Na wiecu na pla. 
cu b. st. Dęblińskiej przemawiali tow, pos, Stań- 
czyk, (ięborek i inni 


` Zawiercie, Na rynku odbył się wiec, na który 
przybył olbrzymi pochód, składający się z pocho- 
dów z Ogrodżieńca, Poręb, Wysoki, Łaz, Ciagowie 
Ogółem było 12 tys. osób z 14-u sztandarami i 2 
i orkiestrami, Czoło poth'du stanowiły długie sze. 
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wierek, 8- maja 1923 r 


regi dziatwy robotniczej z czerwonemi chorągiew- 
kami i dziewczęta w czerwonych chusteczkach nu 
głowach. Przybyła znaczna ilość towarzysze k ze 
ślicznym sztandarem koła: kobiet P. P, S. 

` Wiec ma rynku otworzył i przewodniczył ław- 
nik Magistratu tow, Bogdał, przemówienia wygło- 
sili tow. tow, dr, Pawełek, Masłoński, Jarza t Biel. 
nik. 


Ząbkowice. Robotmicy zgromadzili się burdzo 
licznie przed Zw. szklanym i chemicznym. gdzie 
przemawiali tow. Sikorski i Markowski, a wreszcie 
olbrzymim pochodem z czerwonemi sztandarami i 
orkiestrą udali się do Domu Ludowego, Na -wiecu 
przemawiał tow. Rycker. Wieczorem odbyła się 
zabawa w Domu Ludowyra. 


Grodziec. Wiec, na który przybyli robotnicy 
wspaniałym pochodem, odbył się na placu koło ko- 
ścioła. Przemawiali tow. tow. Bocian i Zieliński. 


Granica, O godz. 12-ej w parku około kościoł. 
ka, zebrał się bardzo licznie miejscowy ogół kole- 
jarzy ze sżtandarem i orkiestrą. Przemawiał w i- 
mieniu P. P. S, tow, Pilch, poczem zebrani udali się 
pochodem do Szczakowej na olbrzymi wiec P, P. S. 
na którym przemawiał tow. pos, Żuławski, tow. 
Pilch i inmi. 

Wysoka-Łazy. W Wysoce obok cementowni, 
odbyt się wiec P, P. $., na którym przemawiał tow, 
Renik, poczem licznie zebrani robotnicy Wysoki i 
Łaz ze sztandarami i orkiestrą podążyli do Za- 


wiercia, 


Myszków-Żarki, Wszyscy robotnicy Myszkowa, 
zebrani przed Zw, Metal. udali się pochodem, po 
krótkiem przemówieniu, ze sztandarami i orkiestrą 
do Żarek, gdzie odbył się wspólny wiec P, P. S$, na 
którym przemawiali tow. Angier i Piątek. 

Proletarjat Zagłębia Dąbrowskiego w d. 1 maja 
zaklokumentował swą siłę, świadomość klasową i 
solidarność z P, P, S. 
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Co do komunistów, to rezultatem ich szalonej 
agitacji była kompromitacja wszędzie, gdzie próbo. 
wali zabrać głos. 

W Grodźcu np. postawili się, bo znienacka na. 
padlina sztandar Związku Górniczego, usiłując go 
wydrzeć naszym towarzyszom, aby iść pod nim do 
Będzina. Zebrani członkowie Związku nie pozwolili 
ma takie pożyczanie sztandaru i paru kułakami po- 
częstowawszy opornych, sztandar im odebrali, Grup- 
ka komunistów, w liczbie około 60 osób, bez szfan. 
daru ruszyła do Będzina. Po dradze zatrzymało po. 
chód 4-ch policjantów, każąc maniłestantom wrócić 
do domów, co też zaraz uczynili, 


i 
m 
Zagranicą. 

W Niemczech. Święto majowe obchodzono w 
całem państwie b, uroczyście i naogół w zupełnym 
spokoju, W Berlinie na placu Lustgarten zgroma- 
dziło się najmniej 500 tysięcy robotników, pozatem 
odbyły się zebrania drobniejsze w innych miejsco- 
wościach. Manifestacje odbywały się pad hasłem: 
precz z imperjalizmem, miech żyje międzynarodowa 
solidarność robotnicza, Praca ustała całkowicie. 

W Monachjum, gdzie spodziewano się putschu 
band Hitlerowskich, dzień również minął spokoj- 
nie, jeśli nie liczyć kilku utarczek z „hakenkrewzle. 
rami”, W manifestacji robotniczej brało udział 50 
tys. osób, Hitlerowcy zmobilizowali się w przede- 
dniu w liczbie około 2000, uzbrajając się w hełmy, 
kartaczownicze i granaty ręczne, ale do watki nie | 

W zagłębiu Ruhry odbyły się również wielkie 
demonstracje o spokojnym przebiegu. 

W Austrji. Udział robotników wiedeńskich w 
obchodzie majowym był liczniejszy, niż w latach 
poprzednich, Olbrzymi plac przed ratuszem był 
formalnie przepełniony masami ludzi, Nastrój nie- 
zmiernie podniosły i uroczysty, Nie zdołali go za- 
kłócić ani komuniści, którzy zgromadzili aż 3000 
swych wyznawców, ani łobuzy, wynajęci przez reak. 
cję. Uroczystość była imponująca i wywarła nieza- 
tarte wrażenie, A dodać warto, że, o ile komuniści 
czynili niezmierne wysiłki, by skupić dokoła siebie 
jakknajwięcej osób, nie szczędząc ani pieniędzy, ani 
reklamy, o tyle socjaliści zaniechali w tym roku 
większej agitacji, ograniczając się do dwukrotnego 
zawiadomienia o przebiegu uroczystości tuż przed 
1.m maja. koś TRZ 

W Belgji. 1-y maja obchodzono również z 
większą „uroczystością, aniżeli lat poprzednich, We 
wszystkich większych miastach zgromadziły się tłu. 
my robotników na wiecach i paghodach, wszędzie 
panował zapał i entuzjazin. 

W Brukseli zmieniono dotychczasowe progra- 
my uroczystości o tyle, że nie urządzano w połu- 
dnie pochodu przez miasto z miejsca ogólnej zbiór- 
ki, lecz zwołano zgromadzenie popołudniawe na 
plac zamiejski, gdzie z czterech trybun przemawiali 
mówcy, następnie odbyły się liczne zabawy, kon. 
certy, popisy gimnastyczne, poczem dopiero wieczo. 
rem ruszyły pojedyńcze grupy do zamieszkanych 
przez siebie dzielnie robotniczych, częściowo zaś 
przez miasto, przy dźwiękach muzyki i w świetle 
pochodni, oraz latarni, ozdobionych hasłami 1-g0 
maja. i 

We Francji, W okręgach górniczych strajko- 
wało około 75 proc. robotników, tak samo w mia- 
stach portowych strajk obejmował liczne rzesze ro- 
batników. W Paryżu większość robotników również 
porzuciła pracę, Tramwaje i omnibusy wstrzymały 
ruch na 10 minut, w dowód sympatji dla święta 
majowego. Taksametry wcałe nie były czynne. < De- 
mionstracji ulicznych w mieście nie było, odbyły się 
natomiast liczne zgromadzenia w lokalach zamknię. 
tych, Po południu wydarzyły się starcia uczestni. 
ków zebrań z policją, które daty w wyniku kil- 
kudziesięciu rannych i kilkanaście aresztowań. 

"Na prowincji odbywały się zgromadzenia pod 
golem niebem, a liczba strajkujących była większe, 
niż w, Paryżu. d 


i 
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Już się na ło nic nie poradzi, 
już tak będzie zawsze i zawsze — 
nie będziecie nigdy mi radzi, 
moje wiersze nie będą krwawsze. 


Nie potrafię nigdy powiedzieć, 
czemu wiosną pachną tak kwiaty, 
i już nigdy nie będziecie wiedzieć, 
jakie w duszy mam poematy, 


Gdybym mógł wam pokazać swe serce | 
i położyć na reku krwawiące, td 
zamiast oktaw, sonetów i tercyn ý 
podarować wam serce bijące, — y 
Gdybym w wasze mógł wtęfnić się se 
przelać krew swą w wasze arterje, — 
dałbym wtedy w teczowej Ameryce 
wam błękitne i szkarłatne prerje. 


Gdybym mógł się raz wmóżdżyć wart D 
głowy» | 
gdybym mógł się zamienić na oczy, — 
zobaczylibyście więdy świat nowy, ; 
co zwycięsko na piersi wam skoczy..- y DE 
Ale wiersze nie bedą już krwawsze, 4 
jestem bardzo, bardzo złym poetą — 
tak napewno zostanie już zawsze, 
zawsze wszystko będzie nie to, nie t0. 


| 
e 


, U i 
Kazimierz Andrzej Jaworski | 


Nowa ofenzywa | 
paskarzy 


Wczoraj, nagle i niespodziewanie, podsk™ i 
czyły ceny mięsa o 15-cie do 30-tu i naw% | 
więcej procent! Za cielęcinę, która onegd | 
kosztowała 4000 mk., brano wczoraj w niektó” 
rych sklepach po 6000 mk, Tak samo podró* 
żała wołowina! 

Czem to tłumaczyć? Spęd bydła do War 
szawy jest stały i z każdego spędu zawsze 
wna część bydła rogatego i nierogacizny 
staje, Nie można więc podwyższenia cen © 
sprawiedliwić wcale jakiemiś może przerw® | 
mi w dostawie z powodu paru dni świątecł* 
nych w ostatnim tygodniu. SE 

A skoro ta wymówka odpadą, to czem da 
się wyjaśnić ten nowy rozbój paskarski? j 

Czy oddział do „walki z lichwą“ przy 30 | 
misarjacie Rządu ma zamiar przeciw temu 00% 
wemu zdzierstwu wystąpić?! Jeżeli bowie” | 
ta nowa próba przemycenia wyższych cen P* di 
skarzom ujdzie bezkarnie, to jdtro, pójnti?* 

i t. d. będziemy mieli ceny coraz wyższe! 


Przy tej sposobności zapytujemy, diaeza 
go Komisarjat Rządu nie wystąpił przeciw 1 
chwiarskim, nawet cenami nierogacizny zupój, 
nie nieusprawiedliwionym, cenom wędlia?! 
Zwracaliśmy niedawno temu uwagę władz nh 
to, że jakkolwiek od okresu wielkanocnego C*” 
ny nierogacizny znacznie (do 30%) spadły, "3 
jednak masarze ceny wędlin utrzymują na 20 
wnej wysokości (8000 do 10.000 a nawet 12.00 
mk. za funt!) zagarniając zniżko cen wiepr 0% 
winy, jako swój lichwiarski zysk! Lab 

Protest prasy przeciw temu  zdziersiw 
minął bez skutku a paskarze dalej swój pro 
der zbójecki uprawiaja! 

A cóż słychać z tak szumnie zepowiad8% 
nem zaopatrywaniem Warszawy w woły Deg 
sarabskie, co miało spowodować  potanief*” 
mięsa wołówego? . Czy może władze opiek? 
nad temi wołami powierzyły — tutejszy% 
handlarzom?! F 

Zapowiedziana zniżka cen jaj, które mie 
kosztować po 300 mk. za sztukę, skończyła 
tem, że ceny jaj znowu idą w górę. i 

Podrożało również masło, mimo, że je" 
to czas, w którym ceny masła winny właśń”, 
spadać. Od kilku już dni paskarze maśle” 
podwyższyli ceny masła tak, że podczas 
niedawno kosztował funt masła 10.000, 
zamiast stanieć, przekracza już 13.000 mk.) 
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W min. pracy obowiazuje „rozporządzeń 
wewnętrzne”, na mocy którego urzędniczki zw% 
niane są tylko na 4 tygodnie dla odbycia polog 
przyczem jeżeli taki wypadek im się trafił, nie m3 
już prawa do urlopu odpoczynkowego. 4 

Według zasad ochrony pracy i macierzyństw% 
na których straży stać ma min. pracy, kobieta 19 
dząca conajmniej 6 tyg. winna być wolną od PF | 
cy (4 tyg. przed i 2 po połogu). Dlaczegóż mie 
pracy do swoich urzędniczek stosuje znacznie A A 
szą normę?! 

A następnie — co to za filozof ministerjal8% 
wymyślił, że kobiecie połóg zastępuje... odpoczy” 
nek, że — rodząc dziecko — takie sobie kobiet ; 
już urządza.. wywczasy, że odpoczynku nie ? 
trzebuje?! | 

Niechżeż min. pracy colnie to rozporządzenie 
które je tylko kompromituje i osłabia zaufanie w 
szczerości jego polityki społecznej. Po | 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienke ( 


„ROBOTNIK” 


z 
Listy z Niemiec. 
(Korespondencja własna), 
| Klasy posiadające Niemiec wob ec walki nad Ruhrą i Renem 


i Essen, w końcu kwietnia. 
RZ pierwszej połowie kwietnia obiegały na 
j C= uporczywe pogłoski że w najbliższym 
i ie nałeży spodziewać się pogorszenia sta- 
| zez Ki. Pomimo przypuszczeń, że słuchy te 
k: too Wszechniane były przez spekulantów, 
| ke 7 już odawna wrogo zachowywali się wo- 
f „całej akcji rządowców, polegającej na 
; ję eraniu kursu marki, zaczęto coraz chęt- 
A z Przyjmować owe wiadomości. Sfery giełdo- 
bili azywały że rząd ostatnjo użył dla sta- 
x, acji tak wielkich sum, że zachodzi wątpli- 
». OŚĆ, czy Bank Rzeszy zdoła w dalszym ciągu 
lala radzić swoją akcję ratowniczą. Istotnie 
PA utrzymania marki niemieckiej ne pewnym 
 „„afym poziomie, t.i na takim ażeby 
i Cey wiecej dwadzieścia tysięcy marek rō- 
T się dolarowi, Bank Rzeszy zmuszony 
Kia Tzucać codziennie na rynek około miljona 
tów szterlingów, to zn. okrągłe 20 miljo- 
W złotych marek niemieckich, 
e wtorek 17 kwietnia, natychmiast po 
i IStaleniu kursu rządowego popyt na dewizy 
 „.Szął się wzmagać, wskutek tego kurs ich 
cznie się wzmógł. Nazajutrz, we środę, 18 
„etnia, tendencja wzwyż jeszcze bardziej 
w Wzmogła. Popyt na obce waluty dochodził 
do ug doniesień maklerów giełdy berlińskiej 
p 70 miljonów złotych marek. Wobec tak 
townego nacisku Bank Rzeszy zawiesił 
e swoją dotychczasową politykę interwen- 
co w chwili, gdy wiadomość o tem dotarła 
ką zainteresowanej publiczności, wywołało ta- 
aż niej burzę, iż kurs dewiz w żywio- 
> tempie podniósł się tego samego dnia 
nu %. 19 kwietnia kurs zdołał się utrzymać 
p i tym samym poziomie i nie wznosić się już 
„cej, jedynie dzięki energicznej interwencji 
m owej. Jednocześnie odbyło się kilka po- 
 „dzeń Rządu i Banku Rzeszy, w których oba 
,. Amiki oświadczyły się za dalszem wspiera- 
Miem marki. Oświadczenie to sparaliżowało 
gą SWwnegn stopnia spekulację i w rezultacie 
w t cofnął się początkowo o połowę ostat- 
pA ego przyrostu, stopniowo jednak zaczął się 
Ap wać znowu wzwyż, lecz już bez gwałto- 
Ych wstrząśnień, a w końcu miesiąca kurs 
Ara wynosił 30.000 marek niemieckich, 
| Taki był zewnętrzny przebieg kryzysu wa- 
ih Wego. w Niemczech w drugiej połowie 
y etnia 1923 r. «Jak się potem okazało, po- 
+ Och wtorkowy na giełdzie berlińskiej wywo- 
ka został przez ciężki przemysł niemiecki, 
4, Rie przez Stinnesa. Wspomniany gwałto- 
-se Popyt na dewizy wyszedł z łona „Berliń- 
gą go Banku Handlowego", będącego częścią 
idową koncernu Stinnesa. 
die więc ci sami, których gazety bezustan- 
krzyczą o braku patrjotyzmu robotników, 
h Anowili zachwiać front w momencie naj- 
gł dziej decydującym, kiedy Rząd niemiecki 
gą, dował nad notą do Ententy w sprawie od- 
Odowań W takiej to chwili sfery przemy- 
w e nie zawahały się doprowadzić do upad- 
j, Varki, której kurs, dzięki interwencji rzą- 
Stał od dwuch miesięcy na jeg i tym 
|... m poziąmie. Nie żaden socjelny demo- 
i ta, lecz jeden z ich najzawziętszych prze- 
lików, sam prezes Banku Rzeszy, Haven- 
4. " wyraził się w te słowa. „Z głębokim 
ką |? i niepokojem stwierdziliśmy, że nie tyl- 
4, ZAwodowi spekulanci myślą wyłącznie o 
cą, ch własnych interesach, ale że w tych 
w; 2 ciężkiej walki narodu niemieckiego ró- 
ją, Ż i poważne siery naszego życia gospo- 
We cgo uważały, że mają prawo zaopatry= 
a; `e w dewizy nietylko dla potrzeb bliż- 
_* Przyszłości, lecz i dalszej, na zapas..." 
wn sAnelerz Cuno nazwał akcję stabilizacji 
"A niemieckiego frontu obronnego przeciw- 
upantom'' — ciężki przemysł śmieje się 
o. Dla niego osią, dokoła której obraca 
Wszystko, są zyski i dywidendy. 
m Ecz kto dostarczył kapitalistom niemiec- 
bis środków dla tych nowych spekulacji de- 
aeh ych? Wiadomo, że w pierwszych cza- 
Way Akcji stabilizacyjnej dawał się odczuwać 
t elki brak kredytu, który jednak w ostatnich 
Nią ch zupełnie ustał. Okazuje się, że właś- 
lec, tym ataku gwałtownym na markę nie- 
Ra 1 podjętym w tak wielkich rozmiarach, 
dzia, eszy ponosi wielką część odpowie- 
Aa ości i winy. Okazał się on posłusznem 
ky, *lziem.prywatnych kapitalistycznych spe- 
p Ntów, Mimó wielokrotnych zapewnień, że 
1 Przyszłości bank bedzie surowo kontrolował 
Àa VY, udzielał ich w dalszym ciągu z niepo-e 
tę Tozrzutnością, zwłaszcza przemysłowcom 
Weg Rów okupowanych, na śmieszne wprost 
š klare dzisiejszych pojęć 12%. Kredyty te, 
tów doszły do zawrotnej sumy 3838,6 miljar- 


„sji 


Kronika polityczna. 


MARSZAŁEK FOCH W POZNANIU. 


Wwy A przyjazd marsz. Focha Poznań przybrał 
tad 


ih odświętny. Wszystkie gmachy publi- 
1 ziel Oraz domy prywatne ozdobiono flagami 
„Ai enia, balkony zaś przystrojono dywana- 
Acha $odz. 7 m. 36 pociąg wiozący marsz. 
Ri ali Przybył nad worzec. Na peronie ocze- 
iski gościa woj. Bniński, prezydent m. Ra- 
i " dowódca D. O. K. Poznań, gen. Raszew- 
tezes Rady miasta Mieczkowski, rektor | 


cane z kieszeni całej ludności, gdyż Bank Rze- 
szy mógł ich udzielić tylko za pomocą dal- 
szych emisji papierowych. Bank puszczał co- 
dziennie w obieg do 100 miljardów nowych 
marek papierowych. 

Hojną ręką rząd niemiecki szałował rów- 
nież złotem skarbu państwa. Chodziło mu o 
dostarczenie sferom przemysłowym tanich de- 
wiż dla sprowadzenia do Niemiec z zagranicy 
węgla i surowców. Przedsiębiorcy niemieccy 
skwapliwie korzystali z możliwości otrzyma- 
nia tanich dewiz. Olbrzymie wprost były wy- 
magania, stawiane przez nich Bankowi Rze- 
szy. Popyt na dewizy rósł z dnia na dzień. 
Zapas dewizowy Banku Rzeszy przeznaczony 
pierwotnie na spłaty reparacyjne zużyty zo- 
stał dla celów stabilizacji. Następnie 14 ogól- 
nej ilości złota Banku Rzeszy, czyli 300 miljo- 
nów złota, musiały powędrować do banków 
zagranicznych dla otrzymania niezbędnych dla 
stabilizacji dewiz. 

Przyszła wreszcie chwila, że Bankowi 
Rzeszy zabrakło tchu. Stało się to właśnie 
18 kwietnia. Korupcja płynęła jeszcze i z dru- 
giego źródła. Przedsiębiorcy na terenie oku- 
pacyjnym wyzyskiwali znaczną część  miljar- 
dowych zapomóg, jakie otrzymali z „funduszu 
narodowego dla walki odpornej nad Ruhrą i 
Renem", na reparację i ulepszenia swoich ko- 
palń i fabryk. Rządowi bowiem chodziło o za- 
pobieganie bezrobociu i o utrzymanie robotni- 
ków przy pracy. Inni znowu pieniądze, otrzy- 
mane z tego źródła na wypłaty dla robotni- 
ków, wydawali na zakup dewiz i t. d. Gazeta 
burżuazyjna „Berliner Tageblatt” z dn. 21-go 
kwietnia w ten sposób pisze o postępowaniu 
ciężkiej industrji nadreńsko - westfalskiego o- 
kręgu przemysłowego. „Nie bez powodu dały 
się słyszeć na odbytej niedawno konferencji u 
kanclerza Cuno głosy oburzenia, że niektórzy 
przemysłowcy zagłębia Ruhry zużywają po- 
kaźne kredyty, wydawane im dla uskutecznie- 
nia wypłat robotnikom, jek również odszkodo- 
wania otrzymane od rządu niemieckiego za 
zasekwestrowane przez władze okupacyjne 
automobile i inne objekty fabryczne, na zakup 
dewiz, wywierając w ten sposób niebezpiecz- 
ny dla akcji stabilizacyjnej marki nacisk na 
rynku dewizowym'. , 

f Celem zapewpjenia sobie środków na sta- 
bikzację Rżąd rozpisał pożyczkę na sumę 50 
miljonów dolarów. Subskrypcja dała wynik 
nieoczekiwanie mały: podpisano wszystkiego 
12.6 miliona. Sumę brakującą do wysokości 
25 mil. czyli 12.4 miljona dolarów miały dopła- 
cić wielkie banki niemieckie na podstawie u- 
mowy gwarancyjnej. Okazało się potem, że 
wielki przemysł zupełnie zignorował pożycz- 
kę dolarową. Jeżeli nie zakończyła się całko- 
witem fiaskiem, to tylko średnim sferom prze- 
imysłowym ma to rząd do zawdzięczenia. 

W ten sposób ciężki przemysł nadreńsko- 
westfalski zwalił całe brzemię walki z oku- 
pantami na barki państwa, to zn. klas pracu- 
jących, które w końcu będą musiały wyrów- 
nać rachunki polityki rządowej. O tem jak 
wygląda osławiona ofiarność klas posiadają- 
cych w chwili, kiedy ojczyzna jest w niebez- 
pieczeństwie, może zaświadczyć również ich 
moralność podatkowa. 

Klasa robotnicza spłaciła 10% podatek 
dochodowy do ostatniego należnego od nich 
feniga. Spłaciła ze swych płac zarobkowych 
obniżających się bezustannie pod względem 
swej wartości reałnej a dochody, jakiemi w o- 
siatnich miesiącach rozporządzał minister fi- 
nansów Rzeszy, pochodziły w wysokości aż do 
50% z kieszeni proletarjatu. Nawet pod na- 
ciskiem %walk nad Ruhrą nie można było skło- 
nić klas posiadających do złożenia” jakiejkol- 
wiek „widocznej ofiary” pomimo szumnych o- 
bietnic, jakie na początku akcji antyokupacyf- 
nej składały naczelne organizacje niemieckich 
przemysłowców. Wówczas to kapitaliści o- 
świadczyli, że narówni z innemi warstwami lu- 
dności chcą ponosić wszystkie ofiary, jakich 
od nich wymaga ciężka sytuacja polityczna. 
Jak wyglądały te ofiary wskazują dochody 
państwa za miesiąc marzec r. 1923, miesiąc 
najcięższej walki na terenie okupacyjnym. 

Dochody ze ściąśniętego z żarobków ro- 
botników oraz urzędników prywatnych i pań- 
stwowych podatku 10% wynosiły w ogólnej 
sumie 179.079.338.667 mk. niem. W przeci- 
wieństwie do tego złożyły w tym samym okre- 
sie czasu klasy posiadające wszystkiego mk. 
niem. 9.543.700.771. Inemi słowy klasa robot- 
nicza musiała jako podatek: bezpośredni, do- 
chodowy wnieść do skarbu dwadzieścia razy 
tyle, co w tym samym czasie „patrjotyczne” 
siery burżuazyjne... 


PW marek niem., będą koniec końców spła- Wacław Schmidt. 


uniwersytetu poznańskiego Święcicki i inni. 
Marszałkowi w podróży towarzyszą minister 
gen. Sosnkowski i gen. Dupont. i 

Po przywitaniu na dworca marszałek wraz 
z najbliższem otoczeniem udał się powozem 
do Zamku. Zgromadzone na drodze wiodącej 
do Zamku tłumy witały Marszałka oklaskami 
i entuzjastycznemi okrzykami. O godz. 9-ej 
Marszałek udał się samochodem do Biedru- 
ska, gdzie miała się odbyć rewja: wojskowa. 


Po przyjeździe Marszałka na pole ćwicze- 
bne; gdzie przyjął go $znerał Raszewski, roz- 
poczęły się manewry. Marszałek Foch wyra 


wtorek, 8 maja 1923 r, 


‘zil swe żywe zadowolenie z przebiegu manew- 
rów. Zarówno w drodze do Biedruska, jak i 
w powrotnej do Poznania Marszałek był wita- 
ny owacyjnie przez ludność. O godz. 8 woje- 
woda Bniński wydał obiad na Zamku poznań- 
skim na cześć marsz. Focha. (P, A TJN 


POWRÓT MARSZ, FOCHA Z POZNANIA, 

W środę d. 9 b. m. o godz. 8 m. 5 rano po- 
wróci specjalnym pociągiem marsz. Foch z Pozna- 
nia do Warszawy, Całą środę spędzi marsz. Foch 
na konferencjach wewnętrznych, wieczorem żaś o 
godz. 6 min. 50 nastąpi wyjazd do Lwowa przyczem 
uroczyste pożegnanie na dworcu głównym, Jak się 
dowiadujemy, marsz, Foch już do Torunia nie po- 
jedzie. ? j 

DELEGACJA BAŁORUSINÓW U FOCHA, 


W dniu 6 b. m. marszałek Foch przyjął na 
specjalnej audjencji delegację białoruskiego komi- 
tetu w Warszawie pod przewodnictwem inż. Du. 
biejkowskiego. Delegacja wręczyła marszałkowi por- 
tret jego z inkrustacji drzewnej, Na przemówienie 
p. Ładnowa, który: podkreślił konieczność współ- 
pracy słowiańskich narodów z Polską i Francją 
przeciw wspólnym wrogom, marszałek wyraził u. 
znanie dla działalności politycznej komitetu oraz 
dla pracy nad zacieśnieniem węzła przyjaznego 
współżycia Białorusinów z Polakami. 


URLOPY PRACOWNIKÓW PRYWATNYCH. 

Ministerjum pracy i opieki społecznej o- 
pracowuje rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o urlopach pracowników prywatnych z 
dn. 1 czerwca 1922 r. W rozporządzeniu iem 
znajdzie rozstrzygnięcie cały szereg  kwestji 
spornych, które w wykonaniu ustawy podczas 
1 roku jej istnienia się nasunęły. 


PROJEKT USTAWY EMERYTALNEJ URZĘD.- 
NIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
Opracowywany jest nowy”projekt ustawy eme- 
rytalnej' dla urzędników państwowych. W myśl te- 
go projektu do emerytury nie będą wliczone lata 
spędzone w zawodowej służbie prywatnej, przed 
wstąpieniem do służby państwowej. 


PRACE NAD „STABILIZACJĄ”* URZĘDNIKÓW. 

W prezydjum Rady Ministrów dokonywane są 
teraz prace, związane ze stabilizacją urzędników. 
W związku z temi pracami urzędnicy rozszerego- 
„wami zostali według 3 stopni. Do 1-go stopnia na. 
leżą urzędnicy wyżsi, referendarscy, mający wy- 
kształcenie wyższe, z dyplomem, do 2 'stopnia u- 
rzędnicy średni, podreferendarscy, mający wykształ. 
cenie wyższe bez dyplomu, lub wykształcenie śre- 
dnie, zawodowe; do 3.$o stopnia urzędnicy niżsi 
(kancelaryjni). j 

Równocześnie ustanowiona tytulatury, przy- 
wiązane do poszczególnych klas urzędników, we- 
„wnątrz tych stopni I tak: w 1 stopniu I klasę sta- 


nowi prezydent ministrów, II klasę ministrowie, u. | dział w uroczystościach obchodu setnej 


rzędnicy III klasy będą mieli tytuł radców stanu, 
IV klasy referendarzy stanu, V radców ministe- 


X praktykantów referendarskich; IX klasy w 
stopniu niema, bo urzędnicy tego stopnia « 
bezpośrednio z X klasy do VIII. cy 

W 2-im stopniu najwyższą klasę stanowi VAI, 
do której przywiązany jest tytuł st, sekretarza ald- 
ministracyjnego, VIII klasa ma tytuł sekretarza ad- 
ministracyjnego, IX adjunkta admin, X asystenta 
admin, XI praktykanta admin, ` i zw 

W 3-im stopniu (urzędników kancelaryjnych) 
VII klasa (najwyższa) ma tytuł: st. inspektor kan- 
cel, VIII inspektor kancel, IX st. oficjał kancel, 
X ołicjał kancel, XI kancelista.praktykant. 

A wszystko razem jest to biurokratyczne głup= 
stwo. . 


PRZED WYBORAMI DO ŁÓDZKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ. | 
Ogółem zgłoszono do głównego komitetu 
wyborczego w Łodzi 17 list kandydatów do 
Rady miejskiej; z tego jest 8 list polskich, 6 
żydowskich, 2 niemieckie i 1 komunistyczna, 
Lista P. P. S: nosi Nr. 2. 4 


ROKOWANA POLSKO-GDAŃSKIE. 


Wozoraj przybyli do Warszawy członkowie 
delegacji Gdańskiej do rokowań gospodarczych z 
Polską, sen. Jewelowski, Frank, Fuchs II, i Ketke 
oraz rzeczoznawcy w liczbie czterech, W zastęp- 
stwie kom. Plucińskiego komisarjat gen. Rzpłitej w 
Gdańsku W)obradach bierze udział p. Salicki, Na- 
rady odbywają się w Min. Przem, i Handlu 

i 


SKARGI LITEWSKIE, 
P. Galwanauskas chce wojny z Polską. 


Litewski prezes ministrów, Gatwanauskas zło- pi 


żył na ręce sekretarza Ligi Narodów Drummon 
notę, w której żąda wniesienia na porządek dzien. * 


ny najbliższego ogólnego zgromadzenia Ligi prote- — 
stu litewskiego przeciwko uznaniu przez Ligę ģ Sz. 
nic wschodnich Polski, protestu litewskiego pn 
ciwko raportowi Rady L. N. o wykonaniu wa 
Ligi Nar. dotyczącej podziału strefy neutralnej, h 
koteż w sprawie odesłania do Trybunału Między- 


narodowego prośby o „avis consultatif" tezy 


CHI 


mych wobec Polski z powodu dokonanego 
podziału strefy neutralnej, 
DEPESZE GRATULACYJNE , 
Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał z ol 
święta 3 maja depesze od króła Alberta belgij: 
go, Prezydenta  Brazylji i łotewskiego m 
spraw zagranicznych Mejerowicza, (PAT). = 
e WYJAZD P. MIN, CHODŻKL 
Dr. Chodźko, Min. Zdrowia Publicznego, wy- 
jechał dn. 7 b. m. do Paryża na doroczną sesji 
| Międzynarodowego Urzędu Hygieny. Jednocz 
p. Mim., w charakterze delegata Rządu, weźmie u- 


radzin Pasteur'a we Francji. SE 
Na czas nieobecności p. Chodźki kierownictu 


prees nią 


rjalnych, VI starszych referendarzy ministerjał. | Min, Zdrowia objął wicemin. dr. Bujalski. 


TE 


Paryż, 1 maja. (P. A. T.). — Odpo- 
wiedź francusko - belgijska na notę nie- 
miecką stwierdza, że żadne środki, podjęte 
przez Francję i Belgję, nie są sprzeczne z 

stanowieniami traktatu wersalskiego. 
prawa przedstawia się inaczej, gdy chodzi 
o propozycje, przedstawione w nocie nie- 
mieckiej. Nota francusko - belgijska przy- 
pomina, iż rząd Rzeszy pragnął oporu bier- 
nego i opór ten zorganizował, przeszkadza- 
jąc w ten sposób współpracy sojuszników 
z Niemcami na terenie zagłębia Ruhry. No- 
ta zaznacza czynny charakter oporu, który 
wyraża się przez strajki funkcjonarju- 
szów, sabotaż i zamachy. Żadna propozy- 
cja niemiecka nie mogłaby być wzięta pod 
uwagę, dopóki trwać będzie ten opór. 

W dalszym ciągu nota francuskosbel- 
gijska stwierdza, że propozycje niemićckie 
z wielu punktów widzenia nie nadają się 
do przyjęcia. Ofiarowane sumy nie przed- 
stawiają nawet czwartej części sumy, u- 
stalonej przez komisję odszkodowań, i nie 
wystarczają Francji i Belgji na odbudowę 
zniszczonych okolic. Rząd Rzeszy domaga 
się udzielenia Niemcom moratorjum na o- 
kres 434 lat, Gdyby się nawet wzięło 
uwagę obecną wartość 20 miljardów, pro- 
ponowanych przez Niemcy, to jako na 

ierwszą ratę przypadłoby 15.820 miljonów. 
ata dwuch następnych rat, wynoszą- 
cych ogółem 5 miljardów, oparta jest na 
zastrzeżeniach, że staje się jaknajbardziej 
problematyczną. Rząd Rzeszy proponuje 
zniesienie komisji odszkodowań i zastąpie- 
nie jej przez międzynarodową komisję i 
trybunały arbitrażowe. Propozycja ta zo- 
stała już odrzucona przez Francję i Belgję. 
Rząd Rzeszy nie zaznacza wcale w jaki 
sposób doprowadzi do stabilizacji wałuty, 
ani też nie wymienia zarządzeń ustawo- 
dawczych lub środków, które będą służyły 
jako gwarancja pożyczek. i 

Nota francusko - belgijska podkreśla, 
że propozycje dotyczące bezpieczeństwa są 
również ogólnikowe i iluzoryczne. Francja i 


ACZ PWEBEŃSE — 
LEGRAMY. 
Odpowiedź francusko-belgijska,: 


Francja oczekuje nowej noty niemieckiej. 


| reku żadnych zastawów ani gwarancji, 


oświadczeniami ze strony Niemiec, 
skie one pewności bezpieczeń: 

zamian za wymienione wyżej propo 
Rzesza żąda przywrócenia status quo 
na terenie zagłębia Ruhry i na lewym 
gu Renu. Francja i Belgja nie mogłyby c 
kać cierpliwie przez 4% roku, nie mając 


rząd Rzeszy zechce podjąć zarządzer 
jakie będzie uważał za wskazane, w cel 
zaofiarowania nieokreślonej lub bar 
małej sumy. Francja i Belgja nie zmieniaj. 
w niczem swej rezolucji w sprawie ewakuo- 
wania terytorjów okupowanych 
miarę dokonywania przez Niemcy istotnych 
at. EC 
Następnie nota przypomina, że w pro- 
pczycjach niemieckich powraca znów żąc 
nie ofiar ze strony sojuszników, a miano-_ 
wicie wyrzeczenia się gwarancji bezpie- 
czeństwa, zniesienia wysokiej komisji m 
dzysojuszniczej, przyznania i 
klauzuli narodu najbardziej uprzywilej: 
wanego, które umożliwiłoby Niemcom 
zyskanie w ten sposób przewagi przemysła 
wej nad krajami, zniszczonemi przez n 
wypuszczenia z rąk zastawów, oraz wiełu 
innych ofiar. Nakoniec nota francusko K 
gijska zaznacza, że Francja i Belgja byłyb 
skłonne raz jeszcze od Niemiec przyją 
parę słów na piśmie. 9 


NOTA BELGIJSKA. p 
Bruksele, 1 a> AL ż inis 
spraw zagranicznych przedłożył wcze 
pełnomocnikowi rządu niemieckiego w B 
kseli odpowiedź, analogiczną do fram 


na notę niemi ; 


PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE. 

z ODPOWIEDZI. ES 
Wiedeń, 7 maja. (P. A. T.). — 
Morgen” donosi z Berlina: Słychać, że 
niemiecki, A: nadejściu odpowiedzi 
carstw koalicyjnych mna jego propo 
poszuka sposobności, aby przez oświai 


Belgja nie mogłyby zadowolić się nowemi į nie polityczne, wygłoszone przez kanel 


:szy na pełnem posiedzeniu Reichstagu, 
reślić swe stanowisko w sprawie zarzu- 
, poczynionych propozycjom niemiec- 
m prezz sojuszników, zwłaszcza przez 
cję. W Berlinie oczekują z wielkiem 
ięciem nadejścia odpowi iedzi  angiel- 
ej, która, zdaniem berlińskich kół poli- 
ych, będzie bardziej uprzejmą, niż 
owiedź belgijsko - francuska. Po stronie 
mieckiej istnieje zamiar nie zrywania 
ko ntaktu, nawiązanego przez obecną wy- 
e not, oraz postaranie się o to, aby nie 
a możność bezpośrednich rokowań. 


OSKI O USTĄPIENIU KANCLE- 
RZA CUNO. 


Wiedeń, 7 maja. (P. A. T). — „Welt 
Montag donosi, że kanclerz Cuno u- 
pi ze względu na stan zdrowia. Jako na- 
pcę jego wymieniają Stresemanna. 


| Berlin, T maja. (P. A. T). — Da 
é francuska na ostatnią notę niemiecką 
łała w prasie i kołach rządowych nie- 
ich konsternację. Część prasy pokła- 
szcze nadzieję w Anglji, Przy WUśżEża- 
iż zajmie ona stanowisko odmienne od 
wiska Francji; reszta prasy liczy na 
rencję Włoch w tej sprawie. 


ECKA PRASA O NOCIE POIN- 
CAREGO. 


Berlin. 7 maja. (P. A. T.). — Cała pra- 
znaje za niewykonalne żądanie Poinca- 
sprawie zaniechania biernego oporu 
enie Zagłębia. 


WŁOCH. 
a 7 maja. (PAT. P. R.). „ West- 


sł azette' donosi, że wczoraj obie- 
„pogłoski, jakoby Włochy miały powia- 
„rzad angielski, że nie , uważałyby za 
zystną proste odrzucenie propozy- 

ich Włochy byłyby raczej zda- 
że propozycje niemieckie, chociaż nie- 
starczające, to jednak mogłyby posłużyć 
dstawę do rokowań. Dziennik dodaje, 
ogłoski powyższe nie zostały potwier- 


PINJA ANGIELSKIEJ PRASY. 
iyn, 1 maja. (PAT. P. R.). Prasa 


` naogół ubolewanie, że sojusznicy 

zredagowali wspólnej noty w odpowie- 
dn notę niemiecką, uznaje jednak, że 
i Belgja były głównie zaintereso- 
| państwami w Sprawie zagłębia 
P SA część dzienników zauważa, 
dłużanie odroczenia wypłat, udzie- 
rządowi Rzeszy, byłoby uważane przez 
zę, jako dowód słabości ze strony so- 


; GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Paryż, 7 maja. (P. A. TJ.. Dzienniki 


ją jednomyślnie odpowiedź Poinca- 
propozycje niemieckie, podkreśla- 
jasność, precyzję i umiarkowanie. 
sa stwierdza, że odpowiedź ta, ograni- 
> się do przypomnienia Niemcom ele- 
rnych prawd do zaznaczenia, że trak- 
wersalski nie będzie świstkiem papieru, 
iada całkowicie oczekiwaniom opinii 
skiej i belgijskiej, które pod tym 
dem są najzupełniej zgodne. Odpo- 
[ź francuska jest dla wszystkich po- 
zeniem kontynuacji dotychczasowej 


tyki francusko - belgijskiej. 


W żul. Ruty. 


KONFISKATA. 


A Disseldori, 1 maja. (PAT. P. R.). Wo- 
bec niewypłaceńia przez miasto grzywny w 
okości 67.000.000 marek, nałożonej 
władze okupacyjne z powodu: upra- 
| w okręgu Diisseldoriu sabotażu linji 
graficznych — suma ta została skonfis- 
wana w kasie miejskiej. 


KRWAWE ZAJŚCIA. 


Diisseldort, 1 maja. (PAT. P.R.). Wie- 
ówek francuskich zostało zaatakowa- 
przez Niemców w kopalni Schlagel 
isen oraz u wejścia do tunelu w Wit- 
powi musiały zrobić wo z bro- 


3 


; iii W Sejmie ida 


Berlin. 1 maja. (P. A. T.). — Sejm 
i był dziś znowu widownią niebywa- 
scen. Komuniści, którzy rozpoczęli w 
„obstrukcję z powodu wykluczenia 
komunistycznego „Katza od udziału 
iedzeniach sejmy na 15 dni, dzisiaj w 
ciągu stosowali swoje metody, 
przemówień posłów innych partji, 
muniści eg gwizdać i ova tak, 
rozprawy stały się niemożliwe rezy- 
$ kilkakrotnie przerywał posiedzenie i . 


E DA dat ia TENA AE A MOM 90] =. UM AS PRLANZZ IA W 


( „ROBOTNIK wtorek, 8 maja 1923 r. 


wykluczał posłów komunistycznych Z rOoz- 
praw, a ponieważ posłowie ci dobrowolnie 
nie: chcieli opuścić sali obrad, musiano ich 
usunąć przy użyciu policji 
- Komunistka Wolisbaum rzuciła się na zie- 
mię, broniąc się rękoma, nogami i zębami 
przeciwko policjantom, którzy z trudem 
zdołali usunąć ją z sali posiedzeń, 


Na liście mówców na trzeciem miejscu 
zapisany był do głosu także poseł polski 
Baczewski, ponieważ jednak z powodu ob- 
strukcji komunistów właściwe rozprawy 
rozpoczą się mogły dopiero o godz. 5, a nie, 
jak było oznaczone w programie, o godz. 12 
poseł polski nie przyszedł do głosu, sa 
czego wygłosi swe przemówienie jutro, _ 


IABŚCI 2 LOZANNY. 


SOWIETY NIE PETE 20, DO OB- 


Berlin, 7T maja. (A. W.). Według wia- 
domości z Lozanny wobec nieustanych na- 
legań delegata sowieckiego Worowskiego 
kierunku dopuszczenia go do obrad konfe- 
rencji pełnomocnicy Anglji, Francji i Włoch 
powzięli wspólną uchwałę, na mocy której 
przeszli do porządku dziennego zarówno 
w sprawie żądania rządu sowieckiego do- 
puszczenia Rosji do obrad konferencji, jak 
równie w sprawie znanego incydentu od- 
mówienia wizy na. przejazd do Szwajcarji 
sowieckiego kurjera dyplomatycznego. 


Dieporozemienia w ohozie tzytóW 


DYMISJA VECCHIEGO. 
Rzym, 7 maja, (A. W.). Podsekretarz \ 


słanu finansów Vecchi na żądanie Mussoli- 
niego podał się do dymisji. Dymisja spowo- 
dowana zostałaj przemową V ecchiego w Tu- 
rynie o charakterze wyraźnie rewolucyj- 
, nym. Wystąpienie to wywołało zaniepoko- 
jenie wśród kół politycznych, które żądały 
wyjaśnień, czy podsekretarz stanu finan- 
sów przemawia w swojem imieniu, czy też 
w imieniu rządu, Natychmiastowa dymisja 
Vecchiego komentowana jest jako dowód, 
że Mussolini chciał podkreślić pokojowy 
charakter w gabinetu. 


Proedłżenie sojuszu. między Rumunija 
| lzętho-Mawacja 


Praga, 7 maja, (PAT). Czeskie Biuro 
Prasowe donosi: Ze względu ha to, że ter- 
min zawartego w dniu 23 kwietnia 1921 r. 
defensywnego układu sojuszniczego między | 
Rumunją a czesko-słowacką republiką, zbli- | 
żał+się ku końcowi, obie strony postanow iły 
ze względu na korzyści, płynące z powyż- 
szego układu na rzecz utrzymania pokoju, 
przedłużyć czas jego trwania. Po rokowa- 
niach pomiędzy praskim a budapeszteńskim 
gabinetem, został dziś podpisany przez po- 
sła rumuńskiego w Pradze, pełnomocnego 
ministra Hiotta i ministra spraw zagranicz- 
nych d-ra Benesza, protokół, przedłużający 
powyższy układ na dalsze trzy lata. 


tlańsk przew Poiste 


Gdańsk, 7 maja. (P. A. T.). Dzisiej- 
sze posiedzenie Volkstłagu gdańskiego po- 
święcone było złożeniu przez przedstawi- 
cieli poszczególnych stronnictw deklaracji 
w sprawie mowy prezydenta Wojciechow- 
skiego, wygłoszonej w Kartuzach. Posie- 
dzenie to zamieniło się w solidarną antypol- 
ską manifestację wszystkich niemieckich u- 
grupowań Volkstagu. Deklaracja partji na- 
rodowej niemieckiej zanacza, że mowa pre- 
zydenta Wojciechowskiego wywołała naj- 


| wyższe zdziwienie, albowiem, zdaniem tej 


partji, postępowanie Polski wobec Gdańska 
było i jest nielojalne, W dalszym ciągu 
yć narodowo-niemiecka wżywa rzą 

rt tg , aby wystapil przeciw uroszczeniom 
Polski, nieopartym na żadnych traktatach. 
Długą deklarację wygłosił przedstawiciel 
soojalistów. Omawiając mowę prezydenta 
Wojciechowskiego, deklaracja socjalistów 
zgadza się jednak na jego twierdzenie, że 
checny skład senatu gdańskiego jest nie- 
odpawiedni, zaznacza jednak, że nawet w 
tym wypadku, śdyby rządy w Gdańsku ob- 
jał senat bardziej lewicowy, to i taki senat 
uteż pn się o tyle, o ile bronić będzie praw, 
przyznanych Gdańskowi. 

W dalszym ciągu deklaracja socjali- 
slów wystepuje przeciwko drażniącym no- 
tom senatu gdańskiego, a zwłaszcza notom 
senatora Volkmanna, wysłanym do Polski. 


tw podobnym duchu utrzymana była de- 


klarucja centrum i partji niemiecko-gospo- 
darczej. Jako przedsławicie! klubu polskie- 
ge odczytał deklarację jego prezes dr. Pa- 
nocki, który w imieniu całej ludności pol- 
skiej Gdańska stwierdził, że ludność ta 'w 
zupełności zgadza się z przemówieniem 
prezydenta Wojciechowskiego. Mówca su- 
rowo potępił szowinistyczną politykę sena- 
tú, który na każdym kroku ujawnia swój 
wrogi stosunek do Polski. 


/ 


kryminalnej. 


Wiadomości telegraficzne. 


— Do Algieru przybył parowiec holenderski 
„Princesse Julianna", wioząc na swym pokładzie 
premjera angielskiego Bonara Lawa wraz z synem. 
Premjer odbędzie wycieczkę w okolice Poe 
poczem odjedzie do Genui. 

— Dnia 7 b. m. przybyła do Rzymu „angielska 
para królewska. 

— Sobór powszechny Żywej Cerkwi uchwalił 
rezolucję, na mocy której klasztory mają być za- 

mienione na związki pracujących , „Gromad", po- 
zostających poza miastami, przyczem byt mnichów 
powinien opierać się na zasadach wolności pracy, 
fas i braterstwa. Następnie zjazd uchwalił 
bez dyskusji wprowadzenie do kościoła kalenda- 
rza $regorjańskiego od 12-go czerwca r. b. 

— „Le Matin" dowiaduje się, że deputowany 
Cachin i współoskarżeni z nim komuniści będą w 
dniu dzisiejszym prowizorycznie wypuszczeni na 
wolność. 


— Dn. 6 b, m. spadł kydźdień: odbywający 
przejażdżkę w okolicach Budapesztu, przyczem 
jeden z pasażerów poniósł śmierć na miejscu, zaś 
pilot, mechanik i 3 innych pasażerów zostali: cięż- 
ko ranieni. 


— „Le Matin” donosi z Pekinu, że znaczna 
szajka bandytów spowodowała wykolejenie pocią- 
gu pośpiesznego koło miejscowości 'Linchong w 
Szantungu, biorąc w niewolę 300 podróżnych, w 
czem kilku cudzoziemców. Jeden z cudzoziemców 
ma być zabity, dwuch zaś Chińczyków ciężko ran- 
nych, 23 cudzoziemców oraz 6 Chińczyków zdoła- 
ło zbiedz. (P. A. T.). 


Głosy Czytelników. 


O bezpieczeństwo mieszkańców ulic Browarnej, 
Radnej, Lipowej tt de 


Otrzymujemy list następujący: 

Mieszkańcy ulic Browarnej, Radnej,. Lipowej 
i wielu innych przyległych ulic co noc, szczegól- 
niej między godz. 12 a 214 w nocy, prześladowani 
są przez bandy złodziejskie, korzystające z braku 
posterunku togi tw w okolicy. 

Apelujemy do ośnych czynników, aby 
wniknęły w tę iA i zabezpieczyły dostęp do 
domu mieszkańcom, przez postawienie na rogu 
ulic Leszczyńskiej i Browarnej eos poli- 
cyjnego. 


na © Nose. 


= 


Prowincja. 
1 Wierzbnika-Starachowii 


(Korespondencja własna), 

Miasto nasze, dzięki sąsiedztwu 
zakładów Starachowickich, oraz siedzibie władz 
państwowych, posiada wielkie szanse rozwoju. 
Istotny rozwój nastąpi jednak nie wcześniej, jak 
po przyłączeniu Starachowic do miasta. Dziś bo- 
wiem sąsiedztwo to jest korzystnę tylko dla Sta- 
rachowic, miasto natomiast ponosi straty przez 
szybkie niszczenie bruków i t. p., natomiast podat- 
ki komunalne, płacone przez zakłady, są zużywa- 
ne przez sejmik powiatowy. 

W tych dniach odkryto w pobliżu Wierzbni- 
ka pokłady dobrego węgla kamiennego. Badania 
trwają w dąlszym ciągu. 

Szybki rozwój zakładów Starachowickich, a 
głównie fabryki amunicji, nie przynosi jednak tów- 
nocześnie robotnikom zabezpieczenia od kalec- 
twa, Do wielkiego pieca ładują jako „szmelc", 
stare, niezużyte szrapnele — i to tysiącami. Ponie- 
waż badanie tego niebezpiecznego „szmeleu” jest 
niedostateczne, są więc częste wypadki. Już 2-ch 
robotników zostało zabitych, a przed paru dniami 
jeden z robotników cudem tylko uszedł śmierci, 
bowiem ułamek szrapnela, wyrwany wybuchem z 
pieca, przeorał mu brózdę na głowie: parę mili- 
metrów dalej — a śmierć niechybna. 

Zarobki w zakładach są niesłychanie niskie, 
co zawdzięczać należy warcholstwu komunistów. 
Obecnie jednak zawodowy ruch robotniczy jest 
na drodze do zjednoczenia całego proletarjatu. W 
tych dniach cały Związek t. zw. „chrześcijański” 4 
wraz Z sekretarzem i zarządem, rozwiązał się i 
przystąpił do naszego klasowego Związku meta- 
lowców. Obecnie kolej na tych, którzy dali się 
okałamucić komunistom i tkwią w „swoim* związ- 
ku. Przepędzić komunistów i wstąpić gremjalnie 
do Związku metalowców — oto zadanie tych, któ- 
rzy poszli za rozbijaczami, a wtedy i walka o go- 
dziwe zarobki będzie skuteczna. 

W niedzielę, dn. 6 maja r. b, odbył się na 
rynku w Wierzbniku wiec 
posła A. Paczka. Zainteresowanie wśród słuchaczy 
było ogromne, dowodem tego liczne pytania o u- 
sławę o ubezpieczeniach społecznych, o ustawę 
| ubepieczeniową na wypadek bezrobocia i t- p. 

Wap. 


olbrzymich 


Książki nadesłane. 


Marjan Krygier. Święto Majowe. Pierwszy ma- 
ja w kazamatach Sybiru, Dramaty jednoaktowe. 
Warszawa 1922. Nakładem autora. 

Są to dwa bezpretensjonalne obrazki scenicz-- 
ne. Akcja pierwszego odbywa się podczas rewo- 
lucji 1905 r. w Warszawie, Syn kamienicznika, 


| student, zrywa z ojcem, idzie na demonstrację ma- 
1jową i ginie od kuli moskiewskiej, 


W drugiej jed- 


sprawozdawczy tow. 
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noaktówce przedstawiony jest bunt więźniów poli- 
tycznych za caratu. Oba obrazki odznaczają się 
szczerością i nadają się do przedstawień amator- 


skich. 


OZONE A SLAE SCR 


Wiadomości. Księgarni Robojniczj, 


Warszawa, Wspólna 17, telei. 229-70. 
Nr. 51 


Iwaszkiewicz J, Hilary syn 5uchaltera, po- 
wieść, str. 178, 8-0. C. z. 4.20. 

Janet P., Historja doktryn politycznych wraz 
z historją filozofji prawa, przeiożyła E. Rutkow- 
ska, przejrzał i uzupełnił doktrynam politycznemi 
XIX i XX w. prof.dr. A, Peretiatkowicz. L etr. 
192. 8-0. C: z: 6%. 

Langnerowa, M., Uwagi wstępne do „Wskazó- 
wek metodycznych dla samouków”, str. 24, 8-4, 
Gz. —,15. 

Lipska-Librachowa M. 


Nauki nedagogiczne. 


wskazówki metodyczne dla samouków, Str. 64. 
8-0, C. z. —,30. 
London J. Opowięści mórz południowych 


(South Sea Tales), str. 245, 8-0, C. z. 5.40. 

Portret Karola Marksa, wymiar 24 ctm. X 30 
ctm. C. z. —.90. 

Sikorski W. i Żerkowski J., Historja War- 
sząwskiego Spółdzielczego Stow. Spożywców w 
Warszawie, str, 38, 8-0. C. z. 1.20. 

Sosnkowski J, Dom filozofów, str. 
C z. 4.80. 

Spitteler K, Wrogowie dziewcząt, powieść, 
str. 104, 8-0. C. z. 1.50. 

Tabore Rabindranath, Pieśni Kabira, z orygi- 
nału bengalskiego tłómaczył dr. Stanisław Schayer. 
str, 221, 16-0, C z. 6—, 


BRZETENETANEEEOA TERAPIE 
Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Kontiskate „Naprzodu“. ; 

Czytamy w „Naprzodzie': „Numer z 
d. 6 maja uległ konfiskacie. Prokuratura nie 
skonfiskowała memorjału lekarskiego Uniw. 
Jag. w sprawie numerus clausus, jakkol- * 
wiek „ten memorjał zawiera wybitne zna- 
miona występku z $$ 300 i 302 u, k. Nato- 
miast skonfiskowane zostały uwagi redak- 
cji o tym memorjale. 

Przeciw tej konfiskacie użyjemy wszy- 
stkich przysługujących nam środków praw- 
nych, aż do najwyższej instancji. 

Zarazem posłowie nasi wniosą w Sej- 
mie interpelację, oświetlającą praktyki kon- 


fiskacyjne p. prokuratora Sozańskiego 


Zawiadomienie. 


Podajemy do wiadomości wszystkim 
członkom organizacji P. P. S, powiatu Ło- 
wickiego, iż z powodu reorganizacji Powia- 
twego Komitetu oraz samej organizacji na 
terenie Łowickiego, wszystkie wydane de- 
tychczas legitymacje członkowskie winny 
być zwrócone tow. Kowalskiemu lub Drze- 
wieckiemu w Łowiczu, dla powtórnej reje- 
stracji. jestracja ponowna legitymacji 
członkowskich trwać będzie do 15-go b. m. 
pa oznaczonym terminie wszystkie inne le- 
gitymacje będą unieważnione. 

Komitet Reorganiracyjny PPS. 
j w Łowiczu, 

Okregowy Komitet Robotniczy P. P. S Jutro 
dn. 9 b. m, o godz. 7 wiecz., w lokala O. K. R. 
Al Jerozolimskie 6 odbędzie się posiedzenie O- 
kręgowego Komitetu Robotniczego P. P. S. 

Pocztowa org. P. P. S$. Jutro, dn. 9 b. m, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 
6 odbędzie się posiedzenie Komitetu pocztowej j 
org: P. PoS. 

Dzielnica Praska. W czwartek dn. 10 b. m., © 
godz. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Mokotowska. W czwartek dn. 10 b. 
m. o godz. 514 po poł, w lokalu dzielnicy, Baga- 
tela 12 odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielni- 
„cowego. 

Dzielnica Starówka. W czwartek, dn. 6 b. m, 
w lokalu przy ul. Miodowej 23 m. 16 odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


Warszawska Rada Związków zawodowych. a 
Jutro, dn. 9 maja, o godz. 5% po pol, odbe- 


157, B-a. 


ad 


gzie się posiedzenie Prezydjum Rady, Proszeni są 


o przybycie tow. tow.: Gardecki, Neubauer, Leh- 
ga, Prejss, Ulicki i Zawadzki. 


Ogólne zebranie Polskiego Związku zawodo- 
wego drukarzy, odlewaczy czcionek i pokr. zaw. 
odbędzie się jutro, dn. 9 b. m, o godz. 6 wiecz., 
w sali Tow. Hygjenicznego. 3 


Groźba strajku powszechnego w przemyśle włók- 
i. nistym. 

W dn. 4 maja odbyła się w Łodzi wspólna na- 
rada przedstawicieli Zw. zaw. rob. przem. włókni- 
stego, Zw. „Praca“ i chadeckiego, w sprawie pro- 
Męża obecnie akcji ekonomicznej. 

Z ramienia Związku klasowego brali udział w 
kenterencji tow. tow, poseł Szczertkowski i Danie- 
lewicz. W rezultacie postanowiono 'zwrócić się da 
Związku przemysłowców 'w celu wznowienia 
wspólnej konferencji. W sprawie zgłoszonych w 
swoim czasie żądań. W piśmie, wysłanem do prze- 
mysławców, koneirencja robotników zawiadamia 
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zde z powziętą decyzją, że f ile przemysłow- 
Are Pójdą na pewne ustępstwa, to związki ro- 
Meze zadecydowały przystąpić do powszechne- 
"botni jku w przemyśle włókienniczym. Związki 
tuicze są skłonne pójść na.pewne ustępstwa w 
naniu, że w tak ważnej sprawie dojdzie się 
Porozumienia i zatarg zostanie zlikwidowany) 


Ruch kult.-oświatowy, 


T. U: R. 

Działalność T. U. R. dopiero wtedy 
‘życie się będzie mogła rozwijać, śdy 
A dzie poparcie i zrozumienie wśród sze- 
rok, L mas robotniczyca i inteligencji pra». 
bajce. Trzeba, by w każdym ośrodeu ro- 
czym, w każdej osadzie fabrycznej, 
Botnia tam, gdzie się grupuje klasa ro- 

wiam powstawać zaczęły oddziały T. U. 


3 by 


niao m i należyte poprowadzenie 
Pracy kulturalno - oświatowej. Konieczna 
Ee współpraca świadomych robotników, 
zy rozumieją znaczenie pracy oświato- 
ej i którym rozwój tej pracy leży na ser- 
su, Konieczna również jest tu i pomoc de- 
atycznej inteligencji, której współpra- 
Ry dziedzinie kulturalno-oświatowej by- 
łby niezmiernie ważką i w dużej mierze 
 mzyczyniłaby się do pomyślnego rozwoju 
Bac T. U. R. 
< Od nabytego zrozumienia wagi pracy 
wiatowej przez klasę robotniczą i inteli- 
y Re procesi zależeć będzie los poczy- 


Ze Związku Niezależnej Młodzieży Socjal. 
EN sobotę dn. 12 maja, a godz. 7 wieczorem 
ję *ędzie się w lokalu Zw. rób. miejskich, Warec- 
Pi II piętro, nadzwyczajne walne zebranie 
łosków warszawskiego środowiska Z. N. M. S. 
Al stepuiacyrh porządkiem dziennym: 1) Komuni- 
>. Wydzibtu Wykonawczego; 
tadu warszawskiego. 


2} Sprawozdanie 


Mich spółdzielczy. 


X Zebranie Rady Nadzorczej Z. R. S. S. 
W środę, dn. 9 b. m. o godz, 3 po poł. 
dzie się w lokalu przy ul. Wolskiej 44 
Sranie Rady Nadzorczej Zw, Robotn. 
E dz, Spoż. z następującym porządkiem 
rze 1) Ukonstyluowanie się: a) pre- 
E djum, b) komisii: 2) Wnioski przekaza- 
A Przez IV Zjazd Z, R > | Plan pra- 
Zarządu: a) gospodarczy, b) organiza- 
> 6 4) Propaganda, 5) Wolne wnioski. 
Y Drugie walne zebranie delegatów W. S$. S. S. 
|, SZwartek, dn. 10 b. m, o godz, 10 rano w toka- 
= „Głosu“ przy ul. Szpitalnej nr. 1 od- 


e się nadzw. walne zebranie delegatów warsz. 
Ee Stow. Spoż. 


A RATY 


taniej wykwintne Okrycia damskie, kos 
y, ubiory męskie oraz manafakturę 


Qwolipie 30, m. 8, front li piętro. 


|. Wszystkich b. wychowańców Szkoły M. KO. 
AR KIEGO uprasza się o jaknajliczniejsze 'przy- 
€ w dniu 13 maja o godz. 10 rano, do gmachu 
ı Leszno Nr. 72, na walne zebranie. 
e 


o Ai s ; 

Życie gospodarcze. 

4 Z Komitetu ekonomicznego. 

R "Aras dnia 7 maja odbyło się posiedzenie 
Mmitetu Ekonomicznego, Wśród szeregu omawia. 
spraw uregulowano sprawy opłat wywozowych 

Wi wa oraz przeprowadzono dyskusję w spra- 

P Ustalenia zasad stosunku rządu w. przedsiębior- 

“ch prywatno-państwowych. Również na porząd. 

w dziennym była instrukcja dla’ przedsta. 

"Ali rządu w radach nadzorczych i komitetach 

| Przedsiębiorstw. 


_ Owiązania złotowe w rachunkach prywatnych. 
_ Ministerjum skarbu zwołuje na koniec bieżące. 
fodnia na naradę przedstawicieli instytucji ku- 
ich, przemysłowych, bankowych i t. p. w ce- 
4 mówienia sprawy zaciągania i regulowania zo- 
i "ga w złotych polskich w stosunkach prywat. 
- Na konferencję tę Min. opracowuje projekt 

t która po zaaprobowaniu przez sfery zain- 
owane wniesiona będzie do Sejmu, 

Ściąganie podatków. 

Według danych, zebranych przez ministerjum 
Ka w kwietniu do kasy skarbowej warszawskiej 
Ni Plynglo od samych mieszkańców Warszawy 1.827 
Ber Mów marek na poczet podatku dochodowego, 
Kg tei niż w grudniu wynosił wpływ ze wszyst. 
sped bezpośrednich. Zwiększony napływ 
ią W zawdzięczać należy przyjętemu przez 
ani Prawodawcze prawu. pozwałającemu na obli- 
Ak, nie zaległych stawek podatkowych wedle wykła. 

Dip wyrażającego wzrost cen hurtowych w 
Dół. zej połowie roku bieżącego w porównaniu z 
= ubiegłem. W chwili obecnej wykładnik 
Niy WYraža się w cyfrze 7, czyli że opieszali podat- 
koi każdą markę wymierzonego im, a niewpła- 
e przez mich w terminie podatku dochodo- 
mA Osunkowo czasie już trzecia część mieszkań- 
m Warszawy złożyła t. zw. zeznania o dochodzie 


zapłacą 7 marek, 
dawniej napływały bardzo opieszale i ad 


źba ta sprawiła między innemi, iż w krót. 


któreby miały na celu scentralizowanie, 


N 


nielicznych tylko mieszkańców, reszta zaś lekcewa- 
żyła sobie wezwania podatkowe, licząc na to, że za. 
nim nadejdzie czas przymusowej wpłaty podatku, 
spadek marki wyrówna koszt procentów i kar, 


Główny Urząd żywnościowy a Tow. aprowizacji 
miast. 

Główny urząd żywnościowy,  zakupujący dotych. 
czas zboże na potrzeby G.-Śląska i miast Polski w 
Wielkopolsce, zamierza odciążyć rynek poznański, 
w którym na tle zakupów rządowych daje się zau, 
ważyć tendencje spekulacyjne producentów i po- 
średników, i część zakupów dokonywać w Małopol- 
sce Wschodniej. W tym celu Urząd ten zamierza 
wejść w porozumienie z T-wem Aprowizacji miast 
i przy filji kwowskiej tej instytucji utworzyć Bd 
dział specjalnie do zakupu zboża, 

Notowania giełdy warszawskiej. 

Dolary Stan. Zjedn. 47.250 — 47.200, 

Marki niemieckie 1.30 — 1.25. 

Belgija 2750, 

Londyn 219.400 — 220.000 - — 219.300 

Paryż 3185 — 3180. 

Praga 14226 — 1410. 

Szwajcarja 8600 — 8530. 

Wiedeń 6714 — 66, 

Włachy 2315. 


Z braku miejsca „List otwarty ławnika 
tow. Toeplitza*, dalszy ciąg odcinka o „Alko- 
kolizmie” i in. art. odkładarny do następnego 
numeru. A ; ' 


KRONIKA. 


: STAN POGODY 
(wediad danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj w 
Warszawie 210,5, najniższa 1500. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, ciepło, skłonność 
do burz i miejscowych opadów, wiatry lokalne. 


Sklepy dziś zamknięte. Według informacji, za- 
siąśniętych w komendzie policji i  komisarjacie 
Rządu, wszystkie sklepy w dniu dzisiejszym, po- 
dobnież jak w niedzielę, winny być zamknięte. 


Bezpieczeństwo na Wiśle, W związku z nad- 
chodzącą letnią porą i wzmożonym ruchem wio- 
ślarsko - pływacko - kąpielowym, rozwinął swą 
działalność nad bezpieczeństwem na Wiśle w gra- 
nicach Wielkiej Warszawy, podobnie jak i lat u- 
biegłych, komisarjat wodny policji państwowej. Od 
10 b. m. liczba funkcjonarjuszy ma być powięk- 
szona do 50 osób. Komisarjał wodny posiada do 
swej dyspozycji 4 motorówki, 10 zwyczajnych ło- 
dzi, oraz pewien zapas linek, bosaków, kół i t. p. 
przyrządów ratunkowych. Obecnie magistrat ze 
swej strony winien aje zwlekać, lerz natychmiast 
wyznaczyć tykami i ogrodzić sznurami miejsca 
przy brzegach Wisły, przeznaczone do kąpieli dla 


szerokich niezamożnych mas ludności. 


Za lichwę żywnościową. Oddział wałki z li- 
chwą komisarjatu Rządu skazał w dniu 7 maja 5 
handlujących na grzywny w łącznej sumie 2.500,000 
mk, W ten sposób skazani zostali na grzywny w 
wysokości 500.000 mk. osoby następujące: Karol 
Tyrcha, właśc. restauracji „Bar Lwowski” przy ul. 
Żórawiej nr. 19 za brak faktur; Moszek Blajberg, 


właść. składu manufaktury przy ul. Gęsiej nr. 16, 


za nieujawnienie właściwego cennika; Efroim Ajn- 
feld, właść. sklepu manufaktury przy ul. Francisz= 
kańskiej nr. 36 za sprzedaż towarów po cenach 
wyższych od ujawnionych w cenniku; Jakub Blin- 
baum, właść. sklepu skór przy ul. Franciszkań- 


skiej nr. 18 za brak właściwego cennika oraz Bro- 


nisława Taborowska, właść. sklepu spożywczego 
przy ul. Foksał nr. 21 za nieująawnienie ceny sprze- 
daźnej i wiaściwege cennika, 


Kamgarn, Krepa, Boston, Covercoat, - 


Robota wykwinina 


Duży wybór gotowych ubiorów męskich i damskich. 
Na dogodnych bug bt znac poleca nrmas 


„ROBOTNIK” wtorek, 8 maja 1923 r, 


NA RATY 


CENY JAK ZA GOTÓWKĘ 


wielki wybór krajowej i zagranicznej 


MANUFAKTURY 
MATERJAŁY DAMSKIE: 


Boston, Sukno, Szewiot, Covereoat, Markizeta, Gabardina, Wełna na suknie, Epon- . 


ge i Trikotina (w różnych odcieniach), 


MATERJAŁY MĘSKIE: 


JESIONKI 


oraz chustki wełniane i futra. 
Z tychże materjełów wykonywam na zamówienia wszelkiego rodzaju okrycia 


damskie i męskie. 


Centrala 53. Filja: 25, 
"= IŃSKI...:;'::25.. 
Tel. 134-78 9 sklep mó w Gmachu Teatru im. KA 
Bogusławskiego. EF 


Warszawa 


Zamek królewski jest ponownie dostępny dla 
zwiedzających, codziennie od godz. 10 — 16, w 
niedziele i święta od 11 — 14, W tych samych go- 
dzinach można zwiedzać pałac Łazienkowski, W 
Zamku król. szczególnie warto obejrzeć świeżo od- 
restaurowane gabinet konferencyjny Stanisława 
Augusta i salę Rycerską. Prace restauracyjne po- 
stęują w szybkiem tempie naprzód, dzięki hojnym 


ofiarom publiczności, która składa bądź to dary ` 


w nałurze (obrazy, bronzy i t. p.), bądź też w pie- 
niądzach. Ofiary pieniężne przyjmuje zarządca 
Zamku król., dary zabytkowe — dyrektor Zbiorów 
państwowych. 


Sprawy Kasy chorych. Na ostatniej komisji 
międzyministerjalnej w sprawie noweli ustawy o 
organizacji Kasy chorych ifstalono, że kasy powin- 
ne zwracać szpitalom nie 50% lecz całkowitą tak- 
sę minimalną. Równocześnie przedłużono okres u- 
prawnień min, pracy i op. społ. na przeciąg czasu 
sześciu lat do organizowania Kas chorych, Przed- 
łużenie uprawnień ministerjum umotywowano tem, 
że dotychczas nie zostały utworzone organizacje 
sądownictwa ubezpieczeniowego, mające rożstrzy- 
gać wielkie sprawy sporne w dziedzinie ubezpie- 
czeń; rolę tedy owych nieistniejących sądów peł- 
ni min. pracy i opieki spół 


Szczepienie ospy. Szczepienia ochronne prze- 
ciw ospie dzieciom odbędą się w Poliklinice cho- 


| rób dziecięcych Uniwersytetu warszawskiego (Li- 


tewska 16) w soboty t. j. 26 maja, 2, 9 i 16 czerwca 
od godz. 8 — 9 r. 


Ostrzeżenie dla emigrantów, Na zasadzie in- 
formacji, otrzymanych z konsulatu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Kurytybie, Urząd emigracyjny o- 
strzega wychodźców, którzy zamierzają udać się 
do Brazylji, o szerzącej się tam zarazie trądu. Naj- 
bardziej dotknięte przez trąd jest pogranicze St. 
Cathariny i Parany, oraz municypjum  Guarapua- 
va. Prócz tego w Kurytybie i okolicy szerzy się 
krwawa biegunka; zanotowano kilka wypadków 
śmiertelnych. 


Międzynarodowy kongres badań psychicznych 
wćbędzie się za kilka miesięcy w Warszawie, O 
ile dotąd wiadomo, udział w kongresie zapowie- 
działo 17 państw. Przeprowadzenia prac przygoto- 
wawczych w Polsce podjął się specjalny komitet, 
który kwalifikuje prace nadsyłane na kongres i 
wybiera członków kongresu, którzy będą repre- 
zentować Polskę. Adres komitetu: Polskie Tow. 
Badań Psychicznych. Komitet narodowy polski 
2-go międzynar. Kongresu, Warszawa, ul. Chmiel- 
na 52. Termin nadsyłania prac do—15 lipca r. b, 
Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze ko= 
mitetu. . 


Poszukiwanie spadkobierców. _Ministerjum 
spraw zagranicznych podaje do wiadomości, że d. 
25 marca 1920 r. zmarł w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w. mieście Detroit Mich. oby- 
watel polski Piotr Bieda, pozostawiając po sobie 
spadek w sumie około 553 dolarów. M, S. Z. wzy- 
wa spadkobierców, oraz wszystkich, którzy mogli- 
by udzielić bliższych wiadomości ć sbecnem miej- 
scu pobytu spadkobierców, do zgłoszenia się pi- 
semnego do M.-$. Z., departament konsularny w 
Warszawie, ul. Fredry nr. t, przyczem powołać się 
należy na Nr. K. il a. 10466/23, (P. A. T.). 


Podział oiiar. Od różnych osób i instytucji 
wpłynęło do kancelarji cywilnej prezydenta Rze- 
czypospolitej na cele społeczno - narodowe do je- 
go dyspozycji dwanaście milionów marek. Z sumy 
tej Prezydent przeznaczył siedem miljonów na za- 
bup książek dla dzieci reewakuowanych z Dale- 
kiego Wschodu w schronisku w Wejherowie, oraz 
pięć miljonów na bibljotekę seminarjum nauczy- 
cielskiego w Kościerzynie, 


Na grobie Moniuszki, Z powódu przypadają- 
cych dziś imienin Stanisława , Moniuszki, sekcja 
jego imienia przy Tow, muzycznem urządza uro- 


czystość na cmentarzu Powązkówskim o godz. 12 


w poł, przy grobie Moniuszki, w głównej 


Cze-sun-cza, Alpaga, Szewiot, Angielskie, 
Sztuczkowe, na spodnie, Tenis w różnych odcieniach. 


Wielki wybór płótna na bieliznę. 
JEDWĄBIE na PŁASZCZE, SUKNIE i materjały na 


Najnowsze modelo 


| wprost kościoła. W uroczystości tej wezmą u dz 
orkiestra i chóry, które wykonają modlitwę 
„Halki”, kantate z „Verbum nobile“, „Wiec 
pokój lirnikowi” i „Elegię" Moniuszki, 


Luneta astronomiczna dła Polski. 


Do Gdańska nadeszły na parowcu „Lat: 
Ameryki 4 skrzynie, zawierające wielką lun 
stronomiczną, wypożyczoną przez obserwat 
„horwardzkie” (Stany Zjedn, Ameryki Półn.) Pol 
sce. Po odbiór lunety przybył do Gdański 
tor obserwatorjum w. Krakowie, prof, Bana 
wicz, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Tow. Polsko - Francuskiego. Jutro, dn 
b. m, o godz. 8 wiecz. w Stow. Polsko - ci 
skiem odbędzie się przyjęcie p. Emila 
profesora Sorbony i odczyt prof. J. K 
go p. t „Nowa Ekonomia”. 


Prelekcje Cezarego Jelienty. Dłję o godz 
prof, Cezary Jellenta wygłosi w sali Filha 
prelekcję na temat „Stanisław Wyspiański 
Polski niepodległej, N 


Środa literacka. Jutro o godz. 8 wiecz. 
dzie się w klubie Artystycznym wieczór dy 
ny na temat książki St. Żeromskiego „Sni 
postęp” Referować będzie dr. Piotr Pilecki, ją 

Walne zebranie Towarzystwa lekarskiego 
sko - francuskiego odbędzie się dn. 9 b. m. o go 
8 wiecz., w sali wykładowej zakładu  fizj 
Uniwersytetu warszawskiego. Na porządku dzi 
nym odczyt prof. d-ra ET I: „O 
histologii we Francji". 


Odczyt o modelach a oi, organiz 
przez Sekcję lotniczą stud. Politechniki, 
p Wojno w sobotę 12 b. m, o godz. 7 wiecz, f 
gł. Politechniki). 

„śą 


ZABAWY. | 
Bal Wolnej Wszechnicy. W dniu 12 b. 
Resursie Obywatelskiej odbędzie się o godz. 10 
wiecz. wiosenny bał akademicki Bratniej 0 
słuchaczy Wolnej Wszechniey Polskiej. ~ 


WYPADKL 


W przystępie furji. Wczoraj w nocy pase, 
REE S t lorjan Klimaszewski Ski Kępa n r2 
w przystępie ataku furji podpalił oborę, n i 
do ojca swego. Ogień stłamili w zarodku do 
nicy, Furjata przewieziono get szpitala św. 
Bożego. 

Tajemniczy topielec. Paico ko 
sarjatu mery wydobyli z Wisły zwłoki 
ca, które płynąc, zatrzymały się na kole p 
ku „Frędry”, Topielec znajdował się w wodzi 
przypuszczalnie około pół roku. Z powodu z 
nego rozkładu ciała, rysów twarzy ustalić nie 
żna, przypuszczalnie ma lat 25, ubrany w sw 
biały, wełniany, bieliznę białą, spodnie gra 
Pee, długie, kamasze czarne, sznurow. 
włoki przewieziono do prosektorjum, dokąd 
śą zgłaszać się osoby zainteresowane, celem | 
poznania. — * K 

Śmiertelne zatrucie alkoholem. 17-letni « 
Korkiewicz, robotnik (Wileńska 43) zatruł się 
koholem w mieszkaniu rodziców swych, 
Pogotowia stwierdził śmierć. _ 

Tragedja nieuleczalnie choregv. Zami 
rzy ul. Zielnej nr, 32 dozorca tego domu, 47- tni 
n Jaczewski, w będ wpasc własnem od: 
sobie życie przez powieszenie się, maż 
mobójstwa — rozpacz z powodu sza 


z sądów. 


Miesiąc więzienia za lichwę. 


właścicielkę sklepu z konfekcją przy ul. J 
16, p. Ludwikę Vallet, za pobranie nadt 
cen za koszule na jeden miesiąc bezwzgl 
więzicnia, jeden miljon mk, grzywny, sto | 
mk. opłat sądowych, ogłoszenie wyręku w 
jerze Warszawskim” i przybicie tego wyroku 
przeciąg dni 14 na drzwiach wejściowych 


alei, | Do czasu złożenia kaucji w wysokości f mil 


marek skazana została z polecenia sędziego po- 
koju natychmiast zaaresztowana, Przestępstwo 
spełnione zostało w marcu i polegało na podwyż- 
szeniu ceny bez uzasadnienia z 48.000 do 90,000 


za męską koszulę zefirową. 


. Teatr i muzyka. 


"Teatr Wielki. Dziś „Bajka” Rogowskiego. 
28 Teatr Rozmaitości, Dziś „R. H., inżynier” 
- Winawera. 

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Turoń“ Żeromskie- 
go. 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś wiecz. trage- 
dja Stefana Żeromskiego p. t. „Sułkowski”. Zapo- 
sjedziane na popołudnie przedstawienie „Kopciu- 
ja" zostało odwołane. Jutro „Sułkowski”, 
_ Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie przedstawie- 
mie „Ziemi nieludzkiej". W najbliższych dniach 
wchodzi na afisz komedja Freda i Fanny Halton 
„Znakomity kochanek". i 

~ Teatr Mały gra w dalszym ciągu wesołą ko- 
medję „Prawda w winie”. 
Teatr Komedja powtarza „Musisz być moją”. 
Teatr Nowości gra dziś i jutro „Wróg kobiet”, 
_ Teatr Nowy. Codziennie „Zemsta Nietoperza”. 
Teatr Praski daje dziś i jutro „Emigrację 


w czwartek „Córy Francji”. 


Filharmonja. Jutro koncert symfoniczny, na 
tórym orkiestra pod dyrekcją p. Keniga” wykona 
młonję F-dur Brahmsa) oraz pod dyrekcją p. L, 
 Rogowskiego jego własne utwory. 

W piątek koncert symłoniczny pod dyrekcją 
Berdjajewa. W programie dwie symfonje Czaj- 
kowskiego: „Patetyczna”* i „Manfred“. 
| W czwartek poranek złożony z utworów mu- 
i polskiej. 

Jubileusz Teodora Rolanda. Odbywają się pod 
erunkiem p. A. Bednarczyka próby z wznowie- 
nia świetnej komedji Blizińskiego „Rozbitki”, któ- 
grana będzie dn 12 b. m. na benefis zasłużone. 
= o artysty teatru Rozmaitości, Teodora Rolanda, 
powodu ukończenia 30 lat pracy na scenie teatru 


- pit PREMENA 


UBU 


pwy-Swist 40. 


w rolach 
głównych: 


MAĆ 


 NaRety Ubiory Męskie i 
Damskie w wielkim wy- 


borze oraz 


Ne 35. 


M. NGZYNIO 


Na Raty 


szoa damskie 
A ostjumy 

o Suknie z trykotiny 
$ Dżentpry 


Wybór sukni letnich 


batystowe i opalowe tylko 


łów krajowych i zagranicznych 


" Marszałkowska Nr. 


a 


Na raty 


ASS 


Męskioh i Damskich 


w pracowni 


Ea Raty 


ubiory męskie 

Przekonać się : 

e róg Nowolipia, Il piętro. 
A 


———a 


Perl, 


er naczedny. dr, Feliks 


pełnionych widowiskach i nigdy 
niesłabnącem powodzeniu 


towary łokciowe 


krajowe i zagraniczne, nabyć można w l-szym źródle 


S-to Krzyska 


Warunki dogodne | 


"NA RATY 


Firanki 
Obrusy i Kapy 
Chustki jesienne 
Kołdry watowe 
Płótno w sztuczkach 


oraz WIELKI WYBÓR bielizny damskiej i męskiej, strojne 


Hoża 7 m. 47. l-e piętro. 
dogodnych warunkach! 


yiory męskie gotowe i na zamówienia, olbrzymi wybór materja- 
38 K 
Magazyn Ubiorów Meskich p 
Bankom i kooperatywom specjalne rabaty, 


Tanio i elegancko można się ubierać w MAGAZYNIE 
~ UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM“ 
H. GOLDLUST, Chłodna 36, tel. 223-42. 


NA RATYT 


Tanio i elegancko można się ubierać w Pracowni Ubiorów 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tel 223-4 


AGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


"MA RATY I ZA gotówkę 


- Wykwintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie. Tanio, bo 
Złota 16 m. 29, 2 brama w podwórzu, 


okrycia damskie i kostjumy najnow. mody z różnych towarów, oraz 
Smocza i m. 28 


Teatr Polski, Poranek rytmiczno - plastyczny 
Franciszki Kutnerówny przenosi się na czwartek, 
10 b. m., na godz. 4 po poł. Bilety, kupione na 
dziś, ważne są na czwartek. Zaznaczyć wypada, 
że opera Humperdincka „Koza i Koźlęta” otrzyma- 
ła efektowną wystawę i nowe wspaniałe kostju- 
my. 


Koncerty Konserwatorjum. Jutro o godz. 8 
wiecz. odbędzie się koncert z udziałem wybitnego 
grona artystów opery J. Korsak - Targowskiej, 
art. Opery Lucyny Robowskiej (fortep.), St. Bo- 
guckiego, barytona Opery i W. Elszyka (akomp.). 
W czwartek d. 10 maja o godz. 8 wiecz, w tej sa- 
mej sali wystąpią p.p. Janina Sokołowska, art. 
dram, Helena  Jaroszówna, art. Opery, Feliks 
Dzierżanowski (skrzypce), Tadeusz Dąbrowski 
(akomp.). Ę 


O konkurs teatralny. Z powodu poruszonej w 
pismach sprawy konkursu dramatycznego dla au- 
torów oryginalnych, zarząd teatrów miejskich ko- 
munikuje, że projekt takiego konkursu wypraco- 
wany na nowych zasadach przed 2-ma miesiącami 
został złożony magistratowi i wejdzie pod obradę 
miejskiej komisji teatralnej na najbliższem posie- 
dzeniu. Program konsursu opracowali p.p. Troja- 
nowski, L. Solski, J. Kotarbiński i B. Gorczyński, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Światowid”, „Od kobiety do kobiety”. 


Do pokaźnej liczby kinoteatrów warszawskich 
znów jeden przybył. Salka obszerna, pomysłowo 
ozdobiona malowidłami, rozjaśniona miłem, zielo- 
nem światłem, ekran dosyć duży — jednem sło- 
wem pierwsze wrażenie jest dodatnie, 


Nieco gorzej przedstawia się program. Na 
pierwszy ogień dano nowy polski film. 

Sam pomysł dramatu jest dobry. Intryga cie- 
kawa i nie tak banalna, jak w większości naszych 
obrazów, tylko, że niestety sam dobry pomysł nie 
wystarcza. Drugim koniecznym warunkiem do 
stworzenia dobrego filmu jest umiejętne ułożenie 
scenarjusza, a z tym nie powiodło się p. Zagórskie- 
mu zupełnie. 

Jak widz ma się przejmować dramatem, któ- 
ry przeładowany jest do niemożliwości wszelkiego 


t rodzaju zbytecznemi szczegółami, Zainteresowanie 


grane obecnie w New-Yorku, Chicago, Londynie, Paryżu, Antwerpji i Berlinie przy stałe wy- 


Mięka upokorzeń 


7-io aktowy dramat na tle życia nędzarzy i bogaczów zamieszkałych w Konstantynopolu 
premjowana piękność amerykańska i paten- 
towana tragiczka kinodramatyczna oraz 


MURU 


jak ubieranie się, czesanie, kąpanie i t. p. o tyle 
niezbędne w życiu, ile niepotrzebne na ekranie, 
To samo jest z demonstrowaniem kilku kabaretów 
(podobnych zresztą bliźniaczo do siebie), mimo, iż 
akcja cała z daleko większem powodzeniem mo- 
głaby być przeprowadzona w jednym. Zresztą co 
do kabaretów, to stanowią one prawdziwą manję 
twórców polskich obrazów. Nie było ani jednego 
filmu naszego (prócz Cudu nad Wisłą) bez „tinglu” 
Nasi autorzy kinowi uważają to za niezbędną 
„przyprawę” do swoich utworów. f 

Wogóle można powiedzieć, że druga część 
sztuki (rozwiązanie) wypadła lepiej, jak pierwsza. 
Więcej w niej zwięzłości i pomysłowości, 

Grano naogół dobrze, P. Węgrzyn był znako- 
mity i szkoda, że tak krótko „żył” na ekranie. Od- 
twórczyni roli Marysi — później Mary wykazała 
mimikę b. subtelną i duże opanowanie; można po- 
wiedzieć, że postać Mary oddała bez zarzutu, jako 
Marysia raziła nieco sztucznością i nieumiejętnem 
noszeniem krótkiej sukienki. Tego nauczyć się 

| trzeba od Mary Pickford lub Liljanny Gish. t 

W drobniejszych rolach wyróżniali się p.p. R. 
Morozowicz i Sandecki. 

Zdjęcia, dokonane przez Polfilmę, są czyste i 
dość efektowne. Ika. 


Ę osłabiają niezliczone sceny „rodzajowe”, 


Sport. 


WYŚCIGI KONNE. 
Program dzisiejszy. 

Gonitwa I, nagroda 40.000 mk., wyścig z pło- 
tami, dystan 2,400 metr.:: 1) Złota, 2) Prędzej Ma- 
leńka, 3) Mistrz, 4) Burżuj, 5) Fata Morgana, 6) 
Górą Paskarze. 

Gonitwa II, nagroda 30.000 mk., dystans 2,100 
mtr: 1) Zefir, 2) Górą Paskarze. 

Gonitwa III, nagroda 60.000 mk., dystans 2.100 
mtr.: 1) Niusieńka, 2) Ryś, 3) Arkan, 4) Runaway 
Girl, 5) Espoir. 

Gonitwa IV, nagroda 30,000 mk., dystans 2.100 
mtr.: 1) Bohun, 2) Aria, 3) Buk, 4) Crève Coeur, 5) 
Platina. 

Gonitwa V, nagroda 50,000 mk., dystans 1.300 
mtr.: 1) Mulhouse, 2) Air Marshall, 3) Grom, 4) 
Dry Martini, 5) Sonya, 6) Alderney 7) Pani Ola. 


UWAGA: 


uosobie- 
nie 


D. POWELL 


wdzięku i wytwórczości naprawdę męskiej. 


ubiory męskie z własnych i powierzonych materjałów, pierwszorzęd- 
ne wykonanie po cenach konkurencyjnych poleca 


I. SZYKMAN, Waliców 12, sklep. 


Na Raty 


Piata część przy. kupnie! 


OKRYCIA MĘSKIE z 
terjałów, pierwszorzędne | 


Baczność!!! 


mm "m 
uiządaikom dajemy 
Na Raty 


mi wy” 
bór materjałów zagranicz 
nych i krajowych 


"DŁUGA 50, sklep 45. 


fa raty 


ubiory męskie, okrycia damskie 
i bielizne RAIZ. 


Ogrodowa 7—26. 


Dr. Wileńczyk. 


Chor. skóry, wener. płciowe lecz. 

pr. Roentgena, lampą kwarcową 

(sztucznem słońcem) Próżna i2, 
tel. 402-98, do 9 r. od 5—8. 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ 


UBIORY MĘSKIE 
Twarda Nr. 26. 


Poni 


Redaktor odvowiedziany Jerzy Szapiro, 


trykotaże. Praga, Brukowa 35, sklep frontowy. 


Ma raty i za gotówkę 


Krawiec, Pańska 15 m. 2. 


Ubiory męskie i okrycia damskie i dziecinne 
tylko u M. Rosenbluma Pańska 6 m. 8. 


Ubiory męskie gotowe i naf} 
zamów 


NA RATY | (m 


lis leczy w krótkim czasie. 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 250 tysięcy skie 

Markus "PELCKA 17, m. 6, traub, Praga Targowa 78 m. 10 $ 3320 Da Piler] rarat 

zZ w bramie l-e piętro, przy Wileńskiej. Od 4—7. Mota 34 — 20. Handlarze wy. 

ZĘ Zi Rosz spodnie, żakiety, je- | czeni. | 

48 i | Garnitury sionki, sakpalta w ol- a gaj 

CH brzymim wyborze z gotowych i Wykwalifitowany to zdrow, 

zz] » > * | na zamówienia z krajowych 1 za- | 7 -edność w  Gespodarst"iy 

"ii (Ubiory męskie, damskie i dziecinne oraz obuwie i różne | granicznych materjełów o 50% ta- |7wiazek Zawodowy Kuchnaistczó” 

Na Raty' niej jak wszędzie. Sprzedaż zał winfójzym poleca pke 


wnym). 


Instrumenty 


ch ł zagranicznych ma- 
wykwintne wykonanie, poleca 


NA RATY! | KOTU 


Lecznica 


"HL KATI 


NIECAŁA 2. Tel. 295-08. 


(r. med. F. ROSTKOWS 


zne, T 
tuszki, 


lek. 

asyst. 
szpit. św. Łazarza Cher. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis Chto- 
dna 26, tel.9=29, Od 1—3 i 5—7, 


(r. med, Feldhusen 


b. st. AE szpitala, chor. wene- 


Edward 
Szyszko 
tełefon 184-95. 


Na gilarze, 


ryczne, $ 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


Z ANO, 0 


j OGŁOSZENIA ORDGNE. 


i) 0d li ślubne złote, pier- 
Ai ścionki, scienne ze- 
gary daje na raty. Przyjmuje re- 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 
R Gutmacher, Smocza 21, 
m. . 


Odciski 


óry, płciowe (niemoc). 
l 


Wydawca: Rada Naez. P, P. S, 


publiczność obecna na pierwszym seansie pozosta, 
wała na drugim i trzecim chłonąc piękno widok 
i twarzy grających w tym arcydziełe, zwracamy 
do Sz. Publiczności z najuprzejmiejszą prośbą ja 
skawe zaniechanie tego, gdyż w ten sposób S% 
nasza nie moglaby pomieścić tych wszystkich, ktor, 

rzy to arcydzieło pragną widzieć, » 


i meskie gotowe i na 26, 
[biy mówienie z własnych I 
powierzonych materjałów, WY 


weneryczne. 
ne, rzeżączkę, syfi- 


otówkę i na raty. Wytwórnia 
biorów Męskich Sipowski i Ma- 
jewski, Chmielna 49 front m. 5 
(Narożny dom p 


muzyczne, gramo- 
fony, płyty, struny, 
przybory najtaniej, Reingewirc, 
Żabia 9. 


eponge od 235.000 
płaszcze od 200.000, 
bluzki od 35.000. Suknie. Duży 
tg Br. nkiewicz, Hoża 54, 
m. 2. 


na Pradze Brzeska 5 
Poraddy lekarskie we 
wszystkich specjalnościach od 9 
do 6 w. w nagłych wypadkach 


pomoc lekarska w domu. POLECA 
Cadet det A do -szycia zobs © -A 
ia i f „Kasprzyckiego“ Wanio—Hur- 
past A) Rhee a iowo—Ðetalicznie—Raty. Sktad— AYA 
skic i dziociqoe. Øbu- Warstat: Warszawa, Marszałkow- © 
wie. Materjały bła- ska 153. Zamawiać możma li-JĄ . PIEKNA 29. 
watne. Bielizna stownie. Najnowsze tasony: 
6 Ziek i ] na O: Robot olidna. - 
„POLSZYK ) Najtańsze ZNÓŚłO irycia teren 


Kostjumy damskie i dziecięce. 
Suknie, bluzki, spódniczki. Bieli- 
otażey Mundurki, Far- 
arniturki dla uczącej 
się młodzieży poleca najtaniej 


RSZAŁKOWSKA 99, 


mandolinie, skrzyp- 
cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


nagniotki niszczę z ko- 


rzeniami na zawsze bez 
bólu. Usuwam pocenie rąk, nóg. 


Ro opony, zapalniczki po 
wer, cenach fabrycznych po- 
leca Reingewirc, Zabia 9. 


Gonitwa VI, nagroda 40.000 mk., dysta 
mtr.: 1) Ryś, 2) Arbiter, 3) Zalamort, 4) Laïs, 
Anitra, 6) Pomme de terre, 7) Buk, 8) Platina. 


Danja — Czechy (2 : 0). 

Mimo wielkiego upału odbyły się w P 
dnia 5 b. m. zawody piłki nożnej między repreze 
tina drużyną duńską i czesko-słowacką., wyć” 
zawodów: 2 ; 0 (2 : 0) na korzyść drużyny czech? 
słowackiej. 


radze 


Szampion boksu. 

Z Pfryża donoszą, że meczu bokserskim © ty” 
tuł europejskiego szampiona wagi średniej, Hobis 
pokonał Porcher'a. Bokser francusk? lekkiej W? 
Fritsch pokonał w 7-ym roundzie Anglika Stones™ | 

Zawody. olimpijskie. 

Z Marsylji donoszą, że zawody rugby między 
drużyną olimpijską Paryża i drużyną olimpi) 
Marsylji dały wynik 12 : 3. 

Samolotem przez kanał La Manche. _ me 

Lotnik Berbot dokonał na samolocie o słaby? 
motorze przelotu przez kanał La Manche z Ssisł 
Inglevert Limpne tam i z powrotem w ciągu m5 
godzin i 16 minut. (P. A. T.). d 


POKWITOWANIA. 


Robotniczy Wydział wychowania dziecká k; 
opieki nad niem kwituje z odbioru następujący” 
ofiar: ; 

Lista Nr. 4 — 67.000 mk., Morawski, kara E 
10.000, Ofiara z puszki — 12.000, Ofiara z pus 
Hot. Europ. — 52.400, Ofiara z puszki „Ignis 7 
6115, Związek pracow. apt. — 190.000, p. Kulesi 
— 1.000, Smoliński — 25,000, Ostaszewski —10.20% 
od Tadka — 15.000, Wł. Lizus — 10.000, Lista Na 
168 — 172.500. ! 


» i 
Na Robotniczy Wydział wychowania dziecka! 


H. B. mk. 250.000, przez tow. B. Siwika pb. 
233.040, tow. B. Limanowski mk. 30.000, B. PR 
browski mk. 20.000, Danusia Bykowska mk. 5.000 
Juljan Karnicki mk. 2.000, Cierpiszówna mk. 2.000 
Januszek i Aliredzia mk. 2.000, Irena Banasikow 
mk. 10.000, M. G., urzędnik państwowy z obê $ 
utraty posady, nie mogący wziąć udziału w obch? 
dzie 1-go maja w Lublinie, składa mk. 10.000 © 
na „Linotyp” mk. 3.000. 


Ponieważ zagranicą bywały wypadki, je 


sić 
o i 


nanie solidne, ceny konkukiy, 
cyjne, wielki wybór materjał jg 
A tej Chrześcijański, Zór j 
r. 31. 


2 SARPALTA 


sskór- 


e p’ 
Nie- modne męski pk 


wanych Kuchmistrzów ne stal 
do interesów i domów kie 
nych na obstalunki ina dnió w 
Zapotrzebowania przyjmuje Pr 
ro Zw. Zaw. Ku ode" 
dział Warszawski, Krak. Prze”, i 
4m.5 od godz. 10 rano do! 


od 5—7 w. 
NA RATY 


i za gotówkę 
Garnitury 
Palta 
Spodnie 


gotowe i na zamówienić 


rzy dworcu głó- 


usuwa krem „MUK: 
nie plami bielizny, posiada „yż | 
zapach J. WEROCZY, Bede sh 

Ne 13. Apteka. Ządać ws 


NA RATY 


wykwintnie i ełegancko i 
się ubrać w firmie 2 ' 
ZYGMUNT KESSE 
Py Swiat SHO, 
klep frontowy 
GOTOWE UBIGAV MESK 
i na zamówienie z własnych g 
wierzonych materjałów 
nywane są solidnie i 


kdualnie. PA | 


p 
Cdbito w drukarni „Robotnika”, Marsa uii 


i 


